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Birans hznalowy a bilans Flatriczy. — Znaczenie pożyczek zzgra- 
nicznych. — Jak zmniejszyć bierność bilansu handiowego! 


(Teiefoner: od naszegc korespondenta) 


Warszawa, 15 12 (Sin) Doradca finansowy 
Banku Polskiego. p. Charles A. Dewey, udzielił 
dzisiaj przedstawicielom prasy następujących 
wyjaśnień o aktualnym problemie bilansu ha2 
dlowego: 

Z zagadnieniem bilansu płatniczego jest Szer 
sza publiczność bardzo mało obznajomiona. 
chociaż jest ono ważniejsze nawet od zagadnie- 
nią bilansu handlowego, kióry stanowi tytko 
jedną z jego pozycyj- Bilans płatniczy najłepiej 
da się określić jako wypłata w złocie pomiędzy 
państwami, wynikająca z wymiany towarów. 
przekazywania pieniędzy i wzajemnych świad- 
czeń przez obywateli różnych państw. Pozycja - 
mi czynnemi w bilansie płatniczym Polski eq 
przekazy emigrantów polskich np- w Ameryce. 
przesyłane do kraju. następnie dochody z tra. 
zytu kolejowego a wreszcie przychody z pozy- 
czek zagranicznych zaciąganych przez państwo, 


samorządy i prywatne przedsiębiorstwa. Są to 
pozycje dość poważne, łagodzące skutki ujenu- 
nego bilansu handlowego. 
| Procenta od pożyczek zagranicznych zawsze 
| stanowią pozycje ujemne i zmniejszają polskie 
, zapasy walut obcych i dewiz. Z tego właśnie 
względu Minisier Skarbu dokładnie bada kaz- 
| dą projektowana pożyczkę zagraniczną, aby się 
przekonać. że jest przeznaczona na cele pożyte- 
| czne i produkcyjne, ponieważ będzie musiała 
| być spłacona wraz z odsetkami i obciąży bitans 
| płalniczy. 
| Handlowcy, przemysłowey i turyści coraz tl- 
czniej przyjeżdżają do Polski z zagranicy, przy 
wożąc ze sobą pieniadze swego kraju, które 
następnie muszą być wymienione na złote, Wy 
| datki przyjezdnych stanowią również pozycję 
| korzytsną w bilansie płatniczym. 
| Na bilans platniczy składają się jeszcze różne 
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ZAKOPANE 


„SANCKOWKA:Ć UL. CHIAMCOWKI 
pod zarządem Franciszki Ertingerowej prowa- 
dzącej w lecie „„Słoneczną* w Rabce poleca 
pokoje słoneczne, ciepłe z komforlem (ciepła 
i zimna woda, łazienka). Kuchnia wykwintne. 


Ceny przystępne. Ceny przystępne. 
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inne pozycje lecz wyżej wymienione mają dla 
Polski obecnie największe znaczenie. Z czasem, 
zapewne, przybędą inne pozycje, a saldo doda- 
tnie obecnie istniejących pozycyj wzrośnie, iecz 
nawet już dzisiaj siąanowią one pokaźną sumę 
na korzyść Polski. 

Jak już poprzednio zaznaczono bilans handlo 
wy jest tylko jedną z pozycyj, wchodzących w 
skład międzynarodowego bilansu płatniczego. 
Jeśk Polska importuje więcej, niż eksportuje, 
bilans handlowy jest ujemny, a saldo jego, tak 
samo, jak odsetki od pożyczek zagranicznych, 
będzie musiało być odciągnięte od ogólmej su- 
my, otrzymanej z przekazów emigrantów, Z 
tranzytowych przewozów kolejowych, z wyda- 
tków obywateli obcych, pożyczek zagranicz- 
nych i innych pozycyj niewidzialnych. 

Jeśli ogólna suma ujemnego bilansu handlo- 
wego, odsetek od pożyczek zagranicznych i in 
nych pozycyj ujemnych przewyższa ogólną Sn 
mę pozycyj dodatnich bilans płatniczy staje się 
ujemnym, a różnica pokrywana jest ze znajdu 
jących się w kraju zapasów złota, wałut ob- 
cych i dewiz, które w odpowiednim stopniu ma 
leją. f 

Statut Banku Polskiego wymaga, aby, z wy* 
iątsiem pewnych specjalnie określonych wypad 
ków, rezerwy złota, walut obcych i dewiz Ban 
ku równały się przynajmniej 40 proc. łącznej io 
ści biletów bankowych w obiegu i wkładów kiż 
jenteli natychmiast płatnych. 

W rezerwy zaopatrzyć się można w sposób 
dwojaki: przez pożyczki zagraniczne, jak *m. 
w wypadku pożyczki miasta Warszawy, lub 
też przy pomocy takich pozycyj, łak przekazy, 


| emigrantów, przewozy tranzytowe na kolejach, 
! wydatki przyjezdnych itd. i wkońcu, miejmy na 


dzieję, przy pomocy dodatniego salda bilansu 
handlowego. 

Znaczne wahanie rezerw, zależne w dużym 
stopniu od sezonowego zapotrzebowania na ws 
luty obce, jest objawem naturalnym, toteż spo” 
strzeżenia na tem polu robione z dnia na dzień 
nie pozwolą należycie ocenić sytuacn. Jedynym 
czyzmikiem, który tu odgyrwa rolę, jest cało- 
kształt polityki gospodarczej państwa. 

Jażeli pożyczki zagraniczne użyte są na ceie 
produkcyjne, to zwiększą możliwości eksporto" 
we i przyczynią się do aktywizacji bilansu płat 
niczego. Jeśli obywatele państwa będą wydats 
kowali rozsądnie i oszczędnie i lokowah jaknaje 
więcej funduszów w dochodowych przedsię: 
biorstwach krajowych, przedsiębiorstwa nie EQ 
dą zmuszone do pożyczenia tak znacznych sum 
zagranicą i w następstwie do płacenia od nich 
odsetek, stanowiących pozycię ujemną. 

W każdym okresie rozbudowy, a w takim or 
kresie znajduje się obecnie Polska, kapitał za” 
grariczny przemika do kraju w postaci poły” 
czek. Kapitał ten uzupełnia rezerwy złota, wa” 
lut obcych i dewiz. aż do czasu, kiedy bilans pła 
tnjczy Stanie się dodatni, a zasoby kraju będą 
wystarczały na finansowanie wszelkich pæ- 
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aeb. Aby osiąznać tuu pożądany stan rzeczy, 
potrzeba nie miesięcy, lecz lat całych, potrzęba 
cierpliwości w połączeni. ze skoordynowąną. 
rzeielną pracą, 

Wobec tego, ze siatut Banku Polskiego wy- 
maga pokrycia tylko do wysokości 40 %,. Banx 
zazwyczaj nie używa na ten cei całego zapasu 
walut obcych : dewiz. Sprawozdanie Banxn na 
dzień 20-ty października 1928 roku podaje ogói 
ną sumę zobowiązań płatnych natychmiast rów 
ną 1.768,828,732.95 złotych, a rezerwy na sumę 
1,037,625257.11 złotych, wykazując w ten spo- 
sób pokrycie w wysokości 61 proc., czyli o 21 
proc. więcej, niź jest wymagane. Oprócz tego 
Bank ma dodatkowe rezerwy, których nie zali 
cza do pokrycia, W razie zaliczenia tych osta 
tnich pokrycie wzrosłoby do 73 proc., co ozna 
cza, że nadwyżka rezerw tam SZ AdA 0 SZAJNA DZ w WE Ka WAY M 33 proc. 
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W związku z powyższem godnem uwag! jest, 
że pomimo dość znącznęgo ujęmnęego salda oi 
lansų handlowego innę pozycję wchodzące w 
skład bilansu płatniczego były tak korzystne 
że w zupełności prawie pokryły ubytek rezerw. 
spowodowany przez nadwyżkę przywozu nad 
wywozem. tak, że w rezultace w ciągu osta- 


tnich jedenastu miesięcy rezerwy obniżyły się | 


zaledwie o 8 proc. 

Pożądanem jest, aby roziniary ujemnego bilar 
su iiandlowego zmalałty w jaknajkrótszym cza- 
sie, a cel ten da się osiągnąć tylko w jeden spo 
sób, a miamowicie: przez rozwój rolnictwa. 
przemysłu rolnego i tych gałęzi przemysłu, dia 
których Polska ma grunt naipodatniejszy dzię- 
ki bogactwom naturalnym lub dłuższemu do 
świadczeniu. Wysiłki w tym kierunku najwcze 
Śniej plon przyniosą. 


Sjonizm nie koliduje z patrjotyzmem 


wobec 


państwa polskiego 


Stwierdza to oficjalnie czlonek Egzekutywy siońskiej proř. Erodetzki 
wobec przedstawicieli prasy lwowskiej. 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Lwów. 15. 12. (T) W dniu dzisiejszym odbyła się 
tu konferencja prasowa z delegatem i członkiem 
Wszechświatowej Egzekutywy  Sjonistycznej prof. 
dr. Brodetzkim. W konferencji, którą zagaił poseł dr. 
Reich. uczestniczyli reprezentanci całej bez wyjątku 
prasy podskiej i ukraińskiej miasta Lwowa, wśród 
nich najpoważniejsi dziennikarze, jak prezes łwo- 
wsk.ego syndykatu dziennikarzy, redaktor Rolle, na 
czelny redaktor „Dziennika Lwowskiego” prof. Gór- 
ka, pozatem uczestniczyli przedstawiciele prasy ży- 
dowskiej Lwowa i korespondenci całej prasy żydo. 
wsk.ej Krakowa, Warszawy, Łodzi itd. 1 

Prof, Brodetzki w dłuższym, wyczerpującym reis 
racie przedstawił obecne położenie ruchu  sionisty- 
cznego, wysuwając uiezwykle pomyślne widoki, ja- 
kie ruch sjonistyczny ma do zanotowania ta terenie 
politycznym i ekonomicznym w Palestynie. 

Z kolei zebrani zadawali prof. Brodetzkiemu sze- 
reg pytań, z których widać było, szczególnie z py- 
tań przedstawicieli prasy polskiej, że niektóre pro- 
blecny sjonistyczne mimo naszej długoletniej propa 
gangy nie są im dostatecznie jasne. Wasz korespon- 
dent postawił prof. Brodstzkiomu szereg pytań, 
wśród nich następujące: — Niektóre koła w spole- 
czeństwie polskiem twierdzą, iż praca Ssionistów nie 


da się pogodzić z patriotyzmem wobec państwa pol 
skiego i z lojainością Żydów, jako obywateli poi. 
skich, Zapytuję tedy, czy prof. Brodetzki spotykał 
się z podobnem twierdzeniem w Angliji, czy podobne 
twierdzenia są powtarzane i reprezeniowane przez 
rząd angielski i światłą część społeczeństwa angiel 
skiego? 

W odpowiedzi prof. Brodetzki w szerszym wywo 
dzie stwierdził kategorycznie, że ani w Anglji, ani w 
żadnych innych krajach na świecie praca sjonistycz 
na nie koliduje w żadnym stopniu z najszerzej poje 
tym patrjotyzmem dla państwa, na ziemi którego ŻY 
dzi żyją. Przeciwnie wszędzie Organizacja Sjonisty 
czna i jej członkowie stanowią jeden z najbardziej 
twórczych elementów wśród indności, Sjonizm dą- 
ży do odbudowy ojczyzny Żydowskiej na własnej 
ziemi jaknajkategoryczniej odpiera zarznty, jakoby 
praca dla uiego stała w jakiejkolwiek sprzeczności 
z praca dla państwa polskiczo. 

W odpowiedzi na wywiady prof. Brodetzkiego za 
bral głos pezes red. Rolle, który w imienin całej 
prasy polskiej złożył zapewnienie lojalnej oceny dą 
żeń sjonistycznych, przyczem stwierdził, że sjonizm 
w Polsce może liczyć na życzliwe poparcie całej pra 
Sy bez względu na jej kierunek. 


Jewisk Agency liczyć będzie 200 członków 


100 sjonistów I 100 nie-sjonistów. — Na FEolskę przypadnie 15 
nie-sjonistów. 


Lwów, 15 12 2AT, W rozmowie z przedstawi- 
cielem Żydowskiej Agencji Telegraficznej bawią 
cy obecnie we Lwowie członek Egzekutywy 
Wszechświatowej Organizacji Sjonistycznej prof. 
Brodetzki udzielił szeregu wyjaśnień dotyczących 
składu, oraz pierwszego posiedzenia  płenarnezo 
Agencji Żydowskiej. Prof Brodetzki oświadczył, 
że grupa amerykańska Marshalla zamierza utwo- 
rzyć fundnsz w wysokości 25 miljonów  doiarów 
na rzecz przedsiębiorstw rolniczych i przemysło- 
wych w Palestynie. Dr. Frankel, członek komisji 
eksportów ma objąć kierownictwo naa akcją 
zbiórkową funduszu. 

Następnie prof Brodetzki poruszył sprawę a1- 
przeczenia lorda Melchetta jakoby nie nabył akcji 


za 100,000 dolarów nowo utworzonego towasczy- 
stwa kolonizacyjnego w Palestvnie Prof Brodet- 
zki oświadczył, że zaprzeczenie to dotyczy jedynie 
formalnej strony subskrypcji. 

Cn do składu Agencji Żydowskiej prol. Brodetzki 
podał następujące szczegóły: Pierwotnie przewidy- 
wano, że Azeucja będzie się składała ze 150 człon- 
ków, w tej liczbie 75 sjonistów, oraz 75 niesjonistów. 
Komisja powołana przez Egzekutywę Sjonistyczną 
postanowiła jednak, by Agencja składała się z 250 
członków, 100 słonistów i 100 niesjonistów. W tym 
wy adku liczba niesjonistów z Polsk! sięgałaby 15_tu. 

Pierwsze plenarne posiedzenie Agencji odbędzie 
się tuż po Zamknięcin najbliższego Kongresu sioni- 
Stycznego i w tym samym gmachu_ 


Fatyfikacja paktu Kelloga przez St. Zj. 


napotyka na zacięty opór komisji zagranicznej senatu 


Wiedeń, 15 12 PAT. „N W. Abendbl: tt“ donosi 
z Waszyngtonu: Mimo przychylnego p.zyjęcia, ja- 
kiego doznał pakt Kelloga w komisji zagranicz- 
nej senatu, zauważyć się daje od wczoraj ostry 
opór w senacie, przeciwko ratyfikacji paktu Sil- 
ta grupa senalorów pod przewudniciwem sen. 
Mosesa domaga się, by Stany Zjednoczone przy- 
stąpily do paktu Kelloga tylko w tym wypadku, 
żeli zobowiązania, wynikające z tego paktu g- 
dą dokładnie sformułowane Senator Moses zgło- 
sił w senacie rezolucję zawierającą :zereg ZA- 
<trzeżeń m. 1n.: domaga Się. by pakt Kelloga nie 
zobowiązywał Stanów Zjednoczonych ór żadny'h 
wystąpień karnych przeciwko innym uczestnikom 
paktu. Pakt pokoiowy nie powinien nakładać Sta ` 


l 
1 


nom Zjednoczonym żadnych ograniczeń odnośnie | 


do doktryn Monroego. Prawo Stanów Zjednoczo 
vych bromienia własnego terytorjum i swych wła 
snych interesów nie powiuno być przez pakt na- 
ruszone. Udział Stanów Zjednoczonych w pakce 
Kelloga nie zobowiązuje Stanów  Zjecćnoczonych 
odnośnie do innych traktatów, co do. których Sta 
ny Zjednoczone nie są bezposrednio interesowane. 

Rezolucja, której skutki sę nieobliczalne, zosta- 
ła wręczona komisji zagranicznej senatu. Będzie 
cna prawdopodobnie w poniedziałek „przedmiotem 
ostrej dyskusji. Prezydent Coolidge natycnmiast 
po wniesieniu rezolucji dał jasno do zrozumienia, 
iż uważa krok senatora Mosesa, jako rieprzychyl- 
ny akt wobec paktu pokojowego, któr: stawia Sia 
ny Zjednoczone w przykren: położeniu, 

| na 
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Każdy kupujący otrzyma 


BEZPŁATNIE 


leden flakon wody kwiatowej! 


Wniosek Koła Zydowskiego 
w sprawie stosunków w pro- 
sektorjach 


Warszawa. 15. 12. Sin. Wczoraj Koło Żydowskie; 
zgłosiło wniosek nagły w sprawie trudności czynio-' 
Lych studentom żydowskim przy zajęciach w pra 
sektorjach uniwersyteckich na oddziele anatomi- 
cznym. Wnioskodawcy stwierdzają, że do dziś 
dria uniemożliwiano pracę studentom, domagając 
się dostarczania trupów. Wobec tego żądają wnio 
skodawcy niezwłocznego opracowania i wniesie- 
nia do Sejmu projektu ustawy w sprawie grzeba 
nia zwłok i przywrócenia porządku i praworząd- 
rości na wydziałach lekarskich uniwersytetów 
polskich oraz polecenia w sprawie wydawania 
trupów studentom żydowskim bez żadnych ograaż 
czeń. 

Została również wniesiona interpelacja Kola Ży 
dowskiego w sprawie rozpędzenia mityngu Hi. 
t: chduthu w Łodzi. Mityng został rozpędzony rze. 
komo przez pomyłkę w przypuszczeniu, że jest” 
to wiec jakiejś innej partji 


„Ruch antysemicki zatruwa 


duszę narodu“ 


Plomienny apel rumuńskiego mie 
nistra o walkę z antysemityzmem. 
Bukareszt. 15. 12. ŻAT, Wczoraj; odbyło sie w Jas 
sach zebranie przywódców rumuńskiego Stroniu. 
ctw: włościańskicgo, obecnie bartji rządowej. Dluż= 
sze przemówienie wygłosił minister oświaty Kom. 
stautescu, który nawoływał działaczy partyjnych 
do bezwzględnej walki z antysemityzmem., Mowca 
oświadczył między innemi: Walka z ruchem: autyse, 
mickim winna się stać hasłem  czołowem waszej 
działalności, powinniście prowadzić iutensywuą akcie 
uświadamiania mas włościańskich, ruch antysemickł 
bowiem jest politycznie uiedorzęczny i zatruwa dm- 

szę narodu. 


Kompromis podatkowy w Austrji 


Wiedeń, 15 12 PAT. Między Crześcijańską De 
nrokracją a partja socjal-iemokratyczną toczą się, 
obecnie rokowania, cele.n wyrownania dwóch waż 
nych kwestyj spornych a mianowicie: rozdziału 
wpływów podatkowych między poszczególne kra 
je austrjackie, oraz w kwestji mieszkaniowej. Re 
ierent finasowy miasta Wiednia Breiter oświad- 
czył ns posiedzeniu rady miejskiej, iż między au- 
strjackim ministrem skarbu i burmistrzem Wie- 
dnia odbyła się wczoraj korferencja, która, dopro 
wadziła do zbliżenia poglądów w tych sprawach, 
Jeżeli porozumienie dojdzie do skutku, gmina wie 
deńska nie będzie zmuszona nakładać nowych po” 
datków na ludność miasta Wiednia. Także w kwe 
siji mieszkaniowej nastąpiło pewne mdlagodzenie 
sytuacji. Obie strony zgodziły się na wybor sub- 
komitetu, który będzie miał za zadanie rozpatrzeć 
program rządu i socjalistów w sprawie ureguio 
wania kwestji mieszkaniowej. 


Hr. Bethlen we Wiedniu? 


Wiedeń. 15. 12. (AW) W kołach politycznych wy 
wołtje pewną sensację wiadomość, że hr. : Bethlen 
w powrocie ze Szwajcarji zatrzyma się w Wiedrin. 
Na tle tej wiadomości powstała pogloska, że hr. 
Bethien chce konierować z kanclerzem Seiplem w 
Sprawie wykrytego temi dniami przemycania beori 
z Austcji do Węsner. 


Zaostrzenie się sytuacji w SHS. 


Białogród, 15. 12. (AW) Sytuacja wewnętrzno-pu'i 
tyczna znów się ogromnie zaostrzyła. Demokraci us 
chwalili wystąpić z koalicji rządowej i wycofać swa 
ich przedstawicieli z gabinętu. Wobec tego przyp- 
szcz"ją powszechnie, że Koroszec jeszcze dzisiaj 
wręczy królowoi dymisję całego gabinetu. 
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Curiosa angielskiego parlamentu 

Pariamentaryzm angiejski, słynny ną całym | je się do Izby Lordów, gdzie wysłuchuje mowy 
Świecie, posiada szereg zwyczajów, nigdzie nie- | tronowej, poczein po otrzymaniu jej egzempia- 
znanych, a prócz tegu niezroumuałych. przy- | rza wraca do Izby, oznajmiając członkom, ze 
wajmnej na pierwzy rzut oka. król „w innem miejscu” wygłosił następujące 

Aùglja, to kraj prawa zwyczajowego. Wiele | przemówienie. Poczem odczytuje mowę tro- 
whiśmie z tych zwyczajów, jest tylko pozosta- | nową. ` 
łością z czasów historycznych, okresu wałki Zanim parlament rozpocznie swoje obrady 
parlamentu. Izby Gmin z królem, walki, która”| „Jeomen df the Guard" (rodzaj naszej stra- 
zakończyła się, jak wiadomo, zwycięstwem | ży -marśzałkowskiej) skrzętnie przetrząsają 
praędstawicielstwa narodowego. Te praktyki | gmach. Powyższy zwyczaj datuje się od roku 
parlamentarne zie mają dziś nic wspólnego z | 1605-g0, kiedy Gug Fawdes usiłował wysadzić 

wistością, Ostały się jako tradycja da- | w powietrze parlament, Maszyna piekielna zo- 

nmych czasów. stała zawczasu przez Jeomen'ów w piwnicy od- 

Król angielski nie posiada prawa wstępu do | kryta i dzięk temu zamach udaremniony. Obee- 
izby Gmin. Zwyczaj ten datuje się od meuda- | nie mimo, iż cały gmach jest elektrycznie v- 
tej próby ograniczenia praw tej Izby przez kró- | Świetlony, straż podczas badania gmachu nosi 
la Karola I. W Izbie Lordów stoi tron królew- | latarnie z płonącemi świecami. Po dokonanej 
ski, tam król odczytuje swoje mowy, przystu- | „rewizji“ zawiadamia się króla, -iż parlament 
chuje się debacie itp. W Izbie Gmin nie wspo- | może bezpiecznie się zebrać, by rozpocząć swo- 
mina się ani króla, ani Izby Lordów. Istnieje | je prace. 
utarty frazęs: „Jak mówi się, w innem miej- Poseł wybrany nie może zrzec się- swego 
squ -Oświadczono, że"... mandatu. chyba jeśli obejmie płatne stanowi- 

Zanim rozpoczyna się sesja. przez odczyta- | sko państwowe. Istnieją od wieków takię no- 
nie .mowv tronowej, odczytuje przewodniczący | minalne stanowiska, które się obejmuje na 
biblję. Symbolizuje to wolność i niezależność | przeciąg jednego dnia, by móc zrezyghować z 
Izby w stosunku do króła. Używa się tam cią- | mandatu poselskiego. 
gle tego samego zwrotu: „żądamy ostrych Do gmachu Izby Gmin nie może się zbliżyć 
środków wzgledem tajnych i nieprawnych po- wojsko bez specjalnego zezwolenia. Należy to 
stępków" Izba Gmin niema nad sobą żadnej | rumaczyń próbami dawnych władców ograni- 
innej wyższej władzy. Pilnie strzeżony jest | czenia przemocy praw Izby Gmin. Sprawozda- 
przez Izbę Gmin zwyczaj zatrzaśnięcia przed | nie o przęblegu obrad w lzkie musi być co wie- 
nosem drzwi wysłannikowi królewskiemu, kto- | czór składane królowi. Obowiazek ten spoczy- 
ry później musi u bram prosić o wstęp. wa na preinjerze. Gladstone jeszcze pisał ol- 

Wobęc tego, że przy otwarciu Izby Lordów | brzymie wyczerpujące Sprawozdania co wie- Rao Sk, A 
jesi ma PR. i obecność człónków Izby Gmin, | czora, TENE di dła króla. Obecni premje- ać o Tea i k iiae W = 
specjalny wysłannik królewski zwany „Black rawie zadawałają sę telegramem. | dał szklarki wody, a on chciał po nią wyciągnąć. 
Rod“, udaje sie z zawiadomieniem do tej ostat Poseł nie może pod żadnym pozorem zam- | prawą rękę Nigdy nie zapomnę tych oczu bie- 
niej Izby. Gdy dochodzi da drzwi sali ppsie- knać w gmachu drzwi na klucz, natomiast Ka- | drego czlowieka. Patrzał się we mnie pełen rodz, 
dzeń. zamyka mu się je przed nosem. Wów- ; żdy z posłów ma prawo'wstępu do wszystkich © pączy, a potem opadł na poduszkę i cicho 'zepła: 
czas „Black Rod" trzykrotnie puka. Serjeant | sal o każdej porze dnia i nęcy. I ten zwyczaj ; Kał., Doznalam wtenczas zupełnego wstrząsu ner« 
of Arms spogląda żdziwiony na przybysza, z3- ' wywodzi się z tych czasów, kiedy zachodziła | WÓW: tak że musiałam zrezygnować z pracy w 
pytując co czynić Speakera (przewodniczącego ` obawa spisków. SZ gad czem wuj do smi gdzie ak 
Izby), który każe wpuścić posłańca. Black Rod | Określenie „niebieska księga“ (przyjęta zre- | VS 0 ŚOW c a słyszą 

; 5 ać . k a | Ie : przemówienie cesarza Wilhekna,- który wezwał 
zęq się trzykrotnie i wręcza Speakerowi zu- | szią i przez inne parlamenty) powstało w ro- | swoich żołnierzy, by walczyli za niego i za Boga. 
I 
| 


wie parlamentu otrzymali po. egzemplarzu o= 
prawnym w niebieską okładkę. 

Poseł przechodząc obok Speakera kłania mu. 
się. Jest lo ziietylko oznaka poważania wobec 
przewodniczącego, ale tradycyjny zwyczaj. W. 
miejscu, gdzie siedzi przewodniczący, mieścił 
sę Głtarz, na którym był wystawiony Sakra- 
ment. 
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Pola Negri — pacyfistką 

„Jestem przekonaną  pacyfistką* — oświadczy» 
ła ostatnio Pola Negri w rozmowie z pewnym 
an:erykańskim dziennikarzem, który chciał konie- 
cznie wiedzieć, jak: znakomita artystka filmowa 
zapatruje się na rewolucję i wojnę. „Tyle widzią- 
łam już okropności, tak wojny jak i rewolucji, 
że stałam się pacyfistką, czem wszystkie kobiety. 
powinny być. Mój ojciec brał czynny udział Ww 
ruchu rewolucyjnym w Polsce. W r. 1905 został 
aresztowany — ja wtenczas skończyłam 7 lat — 
i zesałny na Sybih Tam umarł. Matka moja i ja 
już go nigdy więcej nie ujrztyśmy. Nigdy też, od 
tej przeklętej strasznej nocy, nie widziałyśmy na- 
szego domu. .Żolnierze go spalili. Jakżeż żywo za- 
ciowałam w swej pamięci przeżycia tych stra» 
szliwych kilku godzin! Była ciemna noc. Moja ko- 
chana matka, która zaledwo tyle czasu miała, by 
zebrać najkonieczniejsze rzeczy, uciekła ze mną 
„przed brutalnymi żołdakami Najbliższy dom są- 
siada był od nas oddalony o pół mili. Pędziłyśmy 
tam, jak oszalałe. Wtem matka moja krzyknęła. 
Łuna pożaru zjawiła się na -niebie. Oto palił się 
nesz dom, który żołnierze podpalili. 

Gdy wybuchła wojna, grałam w teatrze cesarr 
skim w Warszawie. Teatr został przemieniony w 
szpital, a każdy z artystów względhie artystęk 
zgłosił się do dobrowolnej służby. Ja nie mogłam 
znieść atmosfery sali operacyjnej, dlatego praco- 
watam w sali, w której umieszczano żołnierzy pe, 
'operacji. Pewnego dnia stałam obok łóżka rosyj= 
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wiądomienie o otwarciu sesji Izby Lordów z | ku 1664, podczas postępowania karnego prze- | Później z tego samego balkonu przemawiał rewo- 
prośba o przybycie lam wespół z przedstawi- į ciwko arcybikugowi T[andowi, który został o- | wolucjonista, który proklamował walkę za swoją 
Gięlami Izby Gmin. Poczem kłaniając się opu- | skarżony na podstawie wynurzeń ze swego pa: | sprawę i sprawę Boga. Co za straszliwa ironjat 
szóza Izbę. Speaker w otoczeniu członków uda-  miętnika. Został on wydrukowany, a członko- | Ona mnie właśnie uczyniła pacyfistką”. 


MASZYN DO PISANIA) 


KALKA MASZYNOWA (DO | | 24 | 
„SOLALI” CARBON-PAPER 
NIEDCSCIGNICNEJ JAKOŚCI muam? 
Cbhcwiązkiem keidego emip ii eti A E pod pheta krajowym, 


Do nabycia we wszyskich pierwszorzędnych składach papieru i materjałów piśmiennych 
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| ręka zawodowca. 


. . ” - a 
Na marginesie Wystawy fetoorahtine | eeens zee e wee ae | 
ł } iS Li |. liczne stosunkowo gruna. żydowskich akademików 

4 w Polsge zdziałać zdołała, jak wiele utrwalić z tego, | 

co utrwalenia goduc. Pozatem przyświecał tym iu- | 

dzmin-drug; cel: rozpowszechnić szlachetną manię | 

iot eraiowania, > pięklnych, a nie wszystkim w | 
LE i Świecie dostępnych. Co w tei dziedzinie zdziałać mo | staaiesz dobre ich zdjęcia, podczas gdy żydowska 
Mg rzędzie tych fikcyj jk - pone E żna. pokazał A warszawski „Edward“ (godło kon- | dzielnica prastara i ciekawa w swioum charakterze 
dla imperatywu: każdy musi umieć fotografować! | kure.we) nadesławszy zdjęcia zabytkownych, drew | częka napróżno.. A zabytki w bożnicach { domach 
| 


amatorów; Krakowianin „Gabryś“ uzyskał na sadzie 
konkursowym należne mu pierwsze stanowisko, bio. 
rąc dwie nagrody Oraz szczególie uznanie ..A'© 
krakowskich amatorów nie skierowano należycie 
Bezwątpienia przepiękny i godny zapamiętania jest 
Dwór Wawelski, albo też Barbakan, tylko, że tam 
iuż każdy kamień jest uwieczniony i po sklepach do- 


Utzduraliśmy sobiv, że każdy inteligent iuus umieć 
piszć ; to koniecznie ortograficznie, a każdy iuz.e- 
lymec winien wiedzieć między inqemi, że „po prze- 
dzem kladzie sie. drugi przypadek“... 


fRysiąckroć baczniejsze ‘est okc aparatu fotogratcz | miany ch bóźnie, charakierystycznych fragmentów, | krakowskich radzin?., 

neag; od oka naszego. a klisza utrwałona ZASIĘPU.E | wne.rz. cudownych starych naczyń į ozdób tytua:- Do pracy w tym właśnie kierunku nawoływał 
nam pamięć wieczną, nieomy 4. absoluiną. Jak nyes. zdjęcia parochet, Świeczników. amuletów, tla. | miodych żydowskich krajoznaweów, pianier krajo- 
wszelki nowy twór techniki był źrdżu Sztywny, me- | me wanych mezibot, ktuboth itd., std znawstwa polskiego prof. Węgrzynowicz, przewodnł 
czuły i głuchy na subtelne wymagania ludzkie. dzis „Wil Ars": (godło) dat nam ghetto wileńskie w gy | czacy Sądu Konkursowego. do którego obok p. inż, 
aparat jest podainem narzędz.em naszego nasiróju, « kj, fotografij +— przeciękiiym pod względem techn- | Krazens miałem zaszczyt należeć. 

„naszych subjektywnych stanów. Fotogralremy ne cznyin, estetycznym : nastrojowym. Nie czekajmy, aż nam przypomną, cośmy sami se 
tyłku go, ale : jak widzimy. A Kraków, którego SCkcia tę wystawę urządziła, ble dłużni; Orwórzmy drogę do inwentaryzacji i 
"Reileksjie powyższe, godne może agenta branży 19 | nie mial omal nic żydowskiegc. Pomyśleć «tylko: | przeglądu obrazowego naszych zabytków. 
tografńicznej, wyniosłem z Wystawy  iciczraliczne.. | Kraków, który, gdybis chciał, mógłby inne nakryć Narazie: szukajmy i iotografujmy! 

wyniosłem z Wysiawy Kiejozuaweów. na które, ml- | miasta. g M. Waldman 
mo wysokiego poziomu mena em jeducgo ¿Ugua I io nie, Żeby w Krakowie braklo inteugentnych 


Kraków, w grudniu 
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AKADENJA CHANUKCWA vy 
ZYCOWSKIEGO FURDUSZU KARODOWEGO 
w Salach Reprezentacyjnych Zyd. Domy Akad., ul. Przemyska 8 
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U Rutenberga - 


Poniżej podajemy opis pracy w stacji nad- 
jordańskiej pióra korespondenta palestyńskie- 
go jednego z pism warszawskich. 

Nespodziewanie zjawił się ów ciekawy czio- 
wiek Pinchas Rutenberg w naszym chozie. Z ob 
cego świata przyszedł do nas, z Wielkiego, sil- 
mego Świata, który w jego oczach załamał się. 
grzębiac pod gruzami wszystkie jego marzema 
i nadzieje życiowe. A Pinchas Rutenberg przy- 
był do nas z dziesięciokrotnie ewiększoną ener- 
gja. Po cężkich 1 goryczy pełnych przeżyciach 
w Petrogradzię posiada on jeszcze stalowe ner- 
wy, skoro urzeczywistnia tak olbrzymie plamy, 
jak elektryfikacja Palestyny przez fale Jor- 
danu. 

Rutenberg pracuje nad Jordanem już prze- 
szło pół roku. Pod jego rozkazami znajduje sę 
600 młodych robotiaików, żydowskich, a praca 
odbywa się przy zastosowaniu najnowszych 
maszyn. Stary Jordan -wprzęga Rutenberg W 
program odrodzenia żydawskiego. Zaniediugo 
fale Jordanu dostarczą światła i siły dla calego 
kraju. zę 

Z Hajfy do stacji jordańskiej jechalem ko- 
Jeja, inja ciągnącą się z Hajfy przez Efulę do 
Cemach. a stamtąd przez granicę syryjską do 
Damaszku. W przedziale kolejowym siedzi 
stary Arabubramy po europejsku. Okazuje sę. 
Że i on jeździ do stacjii Jordanu, że jest inży- 
nierem rządowym i z ramienia rządu kontro- 
duje prace nad budową nowych linij i mo- 
stów kolejowych, przebudowywanych dla stacji 
Jordańskiej. Inżynier wyjmuje z teczki płany 
okolicy, zawierające dokładny rozkład prac 
Rutenberga. Spostrzegam na planie napisy he- 
brajskie ta „ylko w niektórych miejscach znaj- 
dują się tłumaczenia angielskie. Bystry, inteli- 
gentny Arab zauważa, że zwracam na to uwagę 
i odpowiada: 

— Silna ręka Ruienberga przenosi słowo he- 
brajskie na drugi brzeg Jordanu. Odnosicie tam 
zwycięstwo bez kul i szabel. 

Zwycięstwo Ruteaberga ma atoli jeszcze te 
zaletę, że posuwa się na linji pokoju i bra- 
terstwa. Oprócz wielkiej grupy robotników ży - 
dowskich. zalrudnia Rutenberg dla utrzyma- 
nia spokoju kilkudziesięciu robotników arab- 
skich z okolicznych wiosek. Nad nimi spra- 


ZE SPORTU 


ZJAZD TOWARZYSTW SPORTOWYCH MAK- 
KABI SZWAJCARJI odbył się dnia 9 bm w Bazy- 
del 

OR. OSIEK (Makkabi Kraków) wejdzie do Za- 
rządn Poł. Zw. Pływackiego jako delegat Krak 
Okr. Zw. Pływ. , 

NAJWIĘKSZA ŻYDOWSKA ORGANIZACJA 
MŁODZIEŻY W AMERYCE „Young Mens and 
Young Womans Hebrew Association" (YMWHA), 
żstnieąca już od 50 lat w New Jorku i obejmnjąca 
około 500 placówek w całej Ameryce, kładzie wiel- 
ki nacisk na wychowanie fizyczne i ćwiczenia 
sportowe. W rozmaitych sezonach odbywają Się 
turnieje sportowe i walki o szampionat wschodu, 
tachodu, połrgnia i północy rozmaitych stanów. 
Nagrody i puhary Oofiarowuje .Jewisk Welfare 
Board". Rozgrywaią się także mistrzostwa pań- 
stwowe i narodowe („State i National Cham- 
plonship"). Uprawiane sa następujące gałęzie 
sportu: Football. baseball, lekka atletyka, pływa: 
nie, boks, basketball 

WALNE ZGROMADZENIE LWOWSKIEJ HA- 
EMONEI, odbyte 8 bm, obradowało głównie nad 
kryzysem finansowym klubu Wyłoniopo komisję 
z 20 osób z posłem Rozmarine:n na czeie, która 
ma się zastanowić nad środkami zaradczymi prze- 
«iw finansowej katastrofie klubu. Wybór. nowego 
zarządu odroczono do lutego 1929 

DEUTSCH z Hakoahu bielskiego został wybra 
my prezesem Śląskiego Okr Zw. Pływ. 


wuje nadzór żydowski beduid Zwi Nisansou, 
Żyd kaukazki, cieszący Się wielkim mirem u | 
Arabów. l | 
Miody berliński inżynier Erianuel Rater o- | 
prowadza manie pe obozie -i “pokazuje prace. 
Widzę, jak robotnicy żydowscyzamykają Jar- 
muk w betonowych scianach, budując wielką | 
śluzę: Widzę kanał o długości 1800 metrów, 
gdzie przeprowadżone będa wódy Jarmuku. | 
Widzę gotowy już zbiornik. który ma zawierać | 
półtora miljona metrów kubiczaych wody, wi- 
dzę olbrzymi kanaf dla wspólnych wód Jor- | 
danu i Jarmuku. Pokazują mi sztuczny wodo- 
| 
| 
| 


spad w wysokości 27 metrów, który da ener- 
gję 32.000 HP. Wedle wyjaśnień inżyniera. po- 
stawioae tutaj będą cztery turbiny o sile 800 
HP. Co prawda, wystarczyłoby zbudować je- 
dna turbigę,. któraby © dostarczyła wszystiam 
miastom Palestyny dość światła j siły. Ale 
przewiduje się szybki rozwój kraju w niedale- ; 
kiej przyszłości. Między Daganją a „Neszer 
Hanchalim* tworzy się wige . wielki zbiorni« 
wÒ, obkozony na rozwój w przyszłości, Stacja 
Ruienberga ma własrą elektrownię o 600 kila- 
wętiach. «wprowadzając; w ruch wszystkie oi- i 
rzymie maszyny. Przy ,pomocy ZgęsZCZonego 
powietrza, przeprowadzanego rurami na duże | 
odległości, przebija się skały. Na calej przestrze 
ni pracują olbrzymie maszyny. wzbudzające | 
postrach wśród tubylców. Prca postępuje in- | 
teasywnie naprzód wedle dokładnego plann. 1 
Obszar pokryty jest siecią kolejck, odwożących į 
materjał. Robotnicy prachją od god, 3-ciej rano | 
do godz. 10-tej i od S-tej do f-mej wieczór. -— | 
Z powodu tropikalnego klimatu lune godziny | 
pracy są umietmożliwiome. Płaca za 8-godzinny ' 
dzień pracy wynosi od półtora do dwóch do- 
larów. W stacji mieszka 40 kobiet, zajmujących 
się wyłącznie gospodarstwem. Na miejscu znaj- 
dux się oddział Kasy chorych, duża biblioteka. 
często przybywają do stacji prelegenci, często 
odhywają się przedstawienia teatralne i koncev- | 
ty muzyków. Stacja Jordanu posiada 6.000 du 
nainów gruntu. Już dziś znajduje się tam 26 da | 
mów j wiele baraków robotniczych. Po ukoń- 
czeniu prac elektryfikacyjnych powstanie tan 
kolonja, której mieszkańcy będą nietylko upra- 
wiali rolę, ale i przed nąpadami strzegli stacji, 
dającej całej Palestynie siłę elektryczną. 


PALESTYŃSKIE ORGANIZACJE MAKKABI 
planują na świeta Pesach w r. 1929 zorganizowa- 
nie 2 wielkich mityngów sportowych w Jerozoli- 
mie i Migdal. Dnia 25. 4 1929 ma się odbyć mecz: 
footballowy w Migdal Wieczorem wyścigi wio- 
Ślarskie na” jeziorze Kinereth, urządzone przez 
sekcje wioślarskie towarzystw Makkabi w Tibe- 
rias, Hajfie i Tel Awiw. Dnia 26. 4. przedpołud- 
niem zawody gimnastyczne w Jerożólimie, popołu- 
driu i dnia następnego walki 'atletyczne, wieczo- 
rem popisy wzorowe gimnastyczne różnych towa- | 
rzystw Mityngi odbędą się pod protektoratem 
Lorda Melchetta (minister Mond). Na czele Komi- | 
tetu stoją Dr. Levinstein, Schwarz i Dr. Simon. 

PALESTYŃSKA ORGANIZACJA ROBOTNI- 
CZA SPORTOWA urżądza 1-szy mityng z udzia- 
łem 1100 aktywnych uczestników. Była to wielka 
manifestacja sportu Żydowskiego W masowych 
ćwiczeniach wolnych brało udział około 500 pa- 
nów i pań, W ogólnej klasyfikacji 1) Tel Awiw, 
2) Hajfa, 3) Jerozolima Mecz footballowy Hajfa— 
Tel Awiw zakończył się zwycięstwem Hajfy. -Mi- 
strzostwo juniorów zdobyła Jerozolima. 
EPO wan Z —— 


KRACH BANKOWY WE WŁOSZECH Krach 
poważnego banku Crediie Meridionale w Neapolu 
wywołał duży popłoch na południu. Powstał run' 
na banki, zaczęto gwałtownie wycofywać wtłady. 
Niektóre mniejsze banki zmuszone już były zawie- 
sié wypłaty. „Credito Pugliese“ w Bari np zawie- 
sił wypłaty i ogłosił upadłość. Banx ten posiadał | 
kspitał zakładowy 5 miljonów lirów. 


'leniewski 117. Fanto 6.4, Karpaty 17.5, 


— „EWA“. Pismo tygodniowe dla kobist Ne. 
44 z 16 bm. zawiera artykuły Dr Marty Hoffman: 
„Zadania kobiety żydowskiej'; P. Appeonsziake 
wej: „Pani sprzedaje bilety..'; S. A. Galękbieokś: 
„Dziecko prostytutki"; Eugenji Markowej: „Ka 
bieta — ambasadorem Chin w Paryżu“; Mirjesn 
Wolman Sieraczkowej: „Co Żydówki polskie msy= 
niły dla Palestyhy?'; R. Ben Szem: „kjeiekh; 
nadto odcinek pawieściowy, działy: kultura fzy- 
czna, kosmetyka, Rewja mody, kobieta w oma 
i td. Tygodnik „Ewa“ zamawiać można w aćm. 
„N. Dziennika“, Kraków, Orzeszkowej 7. 


Z GIEŁDY 


«leiez urakowska 


Kraków, 15 12, 1928 Akcje niejednolite. Dolar 
bez zmiany. 

Dziś w prywatnych obrotach panował na ryn- 
ku efektów nastrój chwiejhy, zapotrzebowanie ©- 
graniczone do drebnej ilości papierów, z których 
4-proc. premj. inwest. płacono 108—109, 5-pqoe. 
dol. 104--106, B. Pol. 177 Reszta papierów w za- 
niedbaniu. Obroty minimalne. 

Na rynku walutowym tendencja bez zmiany, u- 
sposobienie spozojhe przy draku większych o- 


! brotów. Dolar w Krakowie 8.88—8.88 i pół, czeki 


bankowo 8.90 i jedna czwarta do 8.90 i trzy czwżr 
te. Kurs B. Pol. nie uiegł zmianie 


Gieleia warszawska 


Warszawa, 15 12 PAT. Akcje: Bank Dysk 1% 
i pół, Bank Polski 177, 177 i' pół, Bank Zw Sp 
Zar. 82, 82 i pół, Spiess 215, Siła i Światło Ii. 


t em. 115, 111, Chodorów 130, Węgiel 98 i pół, Lil- 


pop 40 i jedna czwarta, '4i, Ostrowiec %, 9 4 
pół "Modrzejów 32 i pół. Radzki 48 i pół, Staracho 
wice 36, 36 i trzy czwarte, Ursus 5 i jedna czwar- 
ta, Haberbusch 240, Leszczyński 18 i pół. Pożycz- 
ki: 4-proc. inwestyc. 109, 108 i pół, 5-proc. dolaro- 
wa 105, 104, 105, 5-proc. konwersyjna 67, 5-pro-, 
kolejowa 60, 10-proc kolejowa 102 1 pół, 8-proc. 
Listy Zast. Banku Gosp Kraj. %. 


Waluty: 8.88 i jedna czwarta, 8,90 1 jedna czwar- 
ta, 8.86 i. jedna czwarta, Dewizy: Belgja 123.98, 
123.29, 123.67, Londyn 43.26 i pół, 43.37, 43.16, No- 
wy Jork 8.90, 8.92, 838, Paryż 34.85, 34.94, 34.76, 
Praga 2642 2648, 26.36, Szwajcarja 171,78, 17221, 


| 171,38, Wiedeń 125.55, 125.86, 125.24, Włochy 46.70, 


46.82, 46.58, Marka niemietka 212.57. 
t ieida viede: ska 


Wiedeń, 15. 12. PAT. Waluty i dewizy; Amster- 
dam 284.62, Berlin 168.94, Budapeszt 123.57, Bu- 
kareszt 4.25, loadyn 3439 i jednac zwarta, Me- 
djolan 37.12, Nowy Jork 708.65, Paryż 27685, Pra 
ga 20.99 i trzy ósme, Warszawa 79.45,5—79.73.5, 
Zurych 13647. Amerykańskie 705.80, Niemiecka 
168.40. Szwajcarskie 13610, Czeskie 20.96.35, Wg- 
gierskie 123.80. 


Papiery wartościowe; Rents majowa 0.792, Rea- 
ta lutowa 0.791, Tureckie 32, Kompas 0.70, Mer- 
kury:22.15, Północna 1.174, Południowa 12.55, Go- ' 
leszów 275, Cement 112 i trzy czwarte, Browary 
175, Alpiny 4205, Krupp 12.55, Rima 115.10, Zie- 
Galicją 
6710, Nafta 33. 

Giełda zurychska 

Zurych, 15. 12 PAT. Paryż 20.29, Londyn 26.19, 
Nowy Jork 519.20, Belgja 72.21, Włochy 27.18 i 
pół, Hiszpanja 84.40, Holandja .208.60, Berlin 123 
i trzy czwarte. Wiedeń 7310, Sztokholm 138.85, O- 


.sło 138 i pół, Kopenhaga 13855, Sofja 3.75, Praga 


15.38, Warszawa 58.20, Budapeszt 90.53, Białogród 
9.12 i trzy czwarte, Ateny 6.72, Konstantynopol 
256, Bukareszt 312, Helsingfors 13.08, Buenos Ai- 
res 218 i siedem Óócmych. © 
| A ZZ ZZ ZZA 
REGULACJA DLUGÓW AUSTRJI W -STA- 
NACH ZJEDNOCZONYCH Komisja finansowa 
Kongresn zatwierdziła projekt regulacji długów 
austrjackich w sumie 34,630000 dolarów. Projekt. 
przewiduje regulację fakultatywną w ciągu 30 do 
% lat. ` 
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Bilans ostatniego 10-lecia 
historji żydowskiej 
I. 


Poseł Dr. O. Thon zamieścił na łamach 
„Hajatu” dłuższe studjum o ostalniem 10-leciu 
bisiorji żydowskiej. próbując dać niejako bi- 
lans wysiłków pracy i dążności, a także wyni- 
ków i sukcesów żydosiwa w ostatnich dziesię- 
ciu latach. Na wstępie interesujących wywo- 
aów. pełnych subtenej wnikliwości i oryginal- 
nych poglądów historjozoficznych, kreśli autor 
znaczenie samego 10-lecia. Dziesięć lat jest dla 
nas już okresem. przy którym zatrzymujemy 
się, obchodząc jubileusze. Nasz stary żydowski 
„Jowel” został skurczony do jednego dziesiątka 
lat, a jest to charakterystyczne signum lemporis. 

eza ono bowiem. że nie mamy cierpliwości 
do czekania, aż doliczymy się pełnego .„Jowet” 
lab przynajmniej jego połowy. Żyjemy nerwa- 
my, wśród niepokoju, í już po 10 latach musimy 
zatrzymać się, by nabrać oddechu. A przytem, 
t objektywnie biorąc, istnieje powód do przy- 
spieszenia jubileuszu. Treść współczesnego zy- 
cia jest ciągle fermentująca, żyjemy wszak w 
okresie przełomu. energicznych prób, jesteśmy 
pokoleniem budowniczych fundamentów, pra- 
cujemy nie ekstensywnie na szerokim obsza- 
rze, lecz intensywnie, wgłąb, nad podstawam!. 
W takim czasie okres 10-letni jest ważną epo- 
ką. Nie dziw przeto, że młode i odrodzone pan- 
stwa obchodziły niedawno jubileusze swej nie- 
podledłości państwowej, jakby chcąc uzasadnić 
przed jakimś surowym trybunałem swe prawo 
do samodzielności i niepodległości. I państwa 
zdały egzamin. Niewątpliwie, gdyby istniał try- 
bunał, któryby sądził narody, nie wydałby wy- 
roku, by powrócił Sian z przed wojny. Każdy 
sprawiedliwy sędzia musiałby dojść do rezul- 
tatu, że to co się stało, dobrze się stało i że po- 
winno rozwijąć się na tej linji rozwoju, na ja- 
kiej znajduje się obecnie. Narody powinny po- 
zosiać suwerennemi, państwa niechaj w dal- 
szym ciągu rozwijają niezawisłość i wolność. 
mechaj budują i rozbudowywuja się. 

A my. Żydzi? Cóż nam dało owo 10-lecie bu- 
dowy fundamentów? Przeżyliśmy 10 łat cięz- 
kiej i błogosławionej pracy. Niejeden z nas od- 
‘zuwa tę 10-letnią pracę na sobie, w każdej 
kropli krwi, a sumienie powiada mu, że nie był 
tviko obserwatorem przez owe 10 lat, w ciagu 
których co ździałano. 
słowa działać pochodzi prawdopodobnie słowo 
dzieję — historja. Ale czy wszystko. co Się 
dzieje, jest historją? Historją nie może być to, 
co się dzieje z nami, lecz to, co się dzieje przez 
nas; to co my tworzymy, to wstępuje w naszą 
historję, jest jedyną jej treścia. 


Autor zaznacza, że ma zamiar mówić o tem, j 


co Żwdzi zdziałali i stworzyli, o tych funda- 


mentach, które kładl:śmv. dążąc do przebudo- , 


wy naszego życia. do odbudowy i rozbudowy 
naszej przyszłości. Autor nie pragnie pisać roz- 
działu historji pragmatycznej ani też pamięt- 
ników, lecz chce zastanowić się, czy nasza Dra- 
ca w ostatniem 10-lecru miała charakter pracy 
nad fundamentami i czy nasze działanie wcho- 
dzi w zakres dziejów. 

Nasz główny postulat, wysuwany od p:erw- 
'zych dni sjoniztuu wobec 
konkretne formy po wojnie. Postulat ten 
brzmiał: Świat musi uznać, iż żydostwo mimo 
rozprószenia po całym Świecie, jest narodem. 


Walczyliśmy o to uznanie dziesiątki iat. Nikt į 


nie wiedziuł jasno, co praktycznego wyrośnie 
z owego postulatu poza dążnościa do koloni- 
zacji Żydów. Pobudkę do konkretyzowan:a 


konsekwencji tego dążenia dała zasada samo- ; 


stanowienia narodów wedle formuły Wilsona. 
Jest charakterystycznem. że my Żydzi przyl- 
gnęliśmy do tej formuły, jakkolwiek z począt- 
ku była ona niewątpliwie 
nam. Wiadomo wszak dobrze, że słowo „Na- 
tion", „Nationalitat* ma tylko w niemieckim 
kręgu kulturalnym znaczenie dla ads pomyśl- 
ne. Atoli w kręgu francuskim i angielskizn. jest 
to znaczenie tego rodzaju. iż wyklucza nas cal- 
kowicie z owego pojęcia. Anglik i Francuz mó- 


Właśnie od tego | 


świata. przybrał ; 


zwrócona przęciw | 
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„HUDSON“ 


ŁODZ, Hugon Strohbach, Piotrkowska 154. 
LWÓW. „Auto-Palals'', Jaglellońska 20» 
GDAŃSK, Otte Albart 


rekordowe 


obniżenia cen 
tych znakomitych 
wozów 


RBETRTOWNETY 


Tak więc: 
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Limuzyna *=ro drzwiowa Sedan 
Coacis 


” J-wu LU 
Podwozia 


wię o narodowości w znaczeniu państwa. i oto 
| w tej kwestji wypadło Żydom zapewne iastyn- 
| ktownie i nieświadomie zrobić „wynalazek — 
| żydowski“. „Żydowskich wynalazków“ było 
| wiele ma świecie, poczawszy od dziesięciorga 
| przykazań Mojżesza aż po nasze czasy. Ale wy- 
| malaki te najmniej pracowały dla nas, były one 

w zasadzie całkowicie kosmópolityczne. možna- 
| by powiedzieć „kosmiczne“, Tym razem atoli 
wynalazek żydowski wypadł przynajmniej tev- 
| rotycznie na naszą korzyść. Podpowiedzieliśmy 
| niejako światu interpretację, która była naj- 
| więcej doslosowana do naszych potrzeb. Wme- 
, śliśmy podział między .naród* a „państwo“. 
| przeciwstawiliśmy sobie te dwa pojęcia 1 
| „wszechwładne'” państwa ograniczyliśmy na 
| rzecz narodowości. Państwo to pojęcie większu- 
' ści, My natomiast daliśmy przez nasza inter- 
rretacje narodowości charakter pojęcia mnlej- 
szości. Uzyskaliśmy dla nas; narodu bczpań- 
stwowego. ale dażącego do państwa, podwójne 
uznanie, przedewszystkiem państwowe. że ma- 


Autor wyraża ten sukces w ten sposób: „Jako 
rzeczywista mniejszość uzyskaliśmy uznanie 


| 

| wiem warunki jeszcze nie dojrzały do tego. 
| 

potencjonalnej większości”, 


„AKUDSEXWAY Sp. x ogr. odp. 
Gdańsk, Reltergasse 12— 15 
Gener. Przedstawicielatwo na Polskę i w. m. Gdańsk, 
„HUDSON-ES$SEX Motor 
Car Company, Detroit, 
U. S. A.“ 
komunikuje, iż zastępstwa lokalne znakomitych wozów 


zleciło następującym firmom: 
WARSZAWA „Motofors“ Sp. z o. o., Kredytowa 9. 


Praedatawicieistwa w KRAKOWIE, WILNIE | LUBLINIE w organizacji 
Lzięki uruchomieniu na terenie Polskiej Unii Celnej specjalnej montowni samochodów 


Zderzaki za oddzielną optata. 


Tak wydatne obniżanie can nie wpłynęło bynajmniej na pogorzzenie wozu, 
oe którugo znakomitych znietach przekonacie się przy demonstracji, którą usku- 
teczni nalbiiższy przedstawiciel. ; 


Drugi sukces osiagneliśmy w uznanu nas za | 


rzeczywistą mniejszość, której większość must 


I 


mę 


RZY ICY ZZ. 


„ESSEX“ 


POZNAŃ Szafarkiewicz I Menzel, Woły Wazów 22. 

KATOWICE inż. $. Hochermann Sp. z ogr. odp. 
Wita Stwosza 3. 

BIAŁYSTOK „Brosezauto'' Sp.zo o. Slenkiewicza 12 


zócodinjo | 
dla rynku 
po'skiego 


udało sie uzyzkać 
możność 


Cena dotych- 
Czasowa 


dal, 1.960--- 
dol. 1.850— 
dol. 1.060— 


teo Gdańsk 
coi 1.513:— 
doi. 1.455* — 
dol. 935— 


dza. że te „wynalazki żydowskie" posiadają 
charakter twórczy w znaczeniu dziejowem. al- 
bowiem myśmy te wypadki współtworzyli, z 
pełną świadomością. My sam byliśmy podmio« 
tem określonego prawa. a osiągnęliśmy suce- 
sy przez planową pracę o szerokim narodowym 
zakresię. Sukċesy te mają znaczenię fundii- 
mentu dla naszej przyszłości. (Dok. nast), 


Z RR Z I 
Program stacyj radjofonicznych 


Niedziela 16 grudnia. : 

Kraków (566 m.). 11'56—12'10: Sygnał czasu, Hels 
nal, komunikat lotniczo-meteorologiczny. 12'10: Kons 
ocer“. z Filhanmonji waeszawskiej, 14: Pogadanka dig 
rolników. 15'15: Koncert z Filharmonii warszawski 
17:20: „Osobistuśai historyczne w anegdocie ówczet 
snej* Wiek XVIIL“, wygł. p. Adam Abdank, 18: Aue 
dycja Akademii Sztuk Pięknych w Krakowie z okazi 
50-!etniego Jubileuszu. 1930: Rozmaitości. 19'55: Sy- 
gnai czasu, hejnał z wieży Manackiej, komunikat 
sportowy. 2030: Koncert wieczonny. Wykonawcy: 
bp. Roman  Micewski  (iort.), Janina Raczyńska 
(śpiew), Władysław Neumann (sknz.), Dyr, B. Wał. 
lek-Walewsiki (akomp.). 22: Komunikaty, 22'30—23'30 
Muzyka taneczna. 

Warszawa (1111 m.) 12'10: Poranek symfoniczny 
orkiestry Filharmonicznej z udziałem St. Milerowef 
(śpiew) i St. Terca (skrz.). 1515: Koncert symfoni- 
czny orkiestry Fiiharmontcznej z udziałem T. Man. 
kiewiczóway (supr.), E. Umińskiej (skrz.) i prof. Ut- 
steina (akomp.). 4 

Praga (343'9 m.). 20: „Akrobaci”, operetka Prova- 
znika. 

Wiedeń (5172 m.). 19/30: Transmisja z opery. 

Lipsk (365'8 m.). 17: Koncert drezdeńskiego kware 
teta smryczkowego. 

Królewiec (303 m.). 20'10: „Cnotliwa Zuzanna“, ©» 
petetka Gilberta, 


Frankfurt (428'6 m.) 2115: „Fra Diavolo“, opera 


odstąpić część praw większości Autor stwier- | kom, Aubera, 


Str. 6 
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Sprawa rozszerzenia Jewish Agency. intere- 
suje obecnie cały świat żydowski, zajmuje rów 
mież umysły pewnej grupy, doprowadzającej 
swymi pomysłami całe zagadnienie do absur- 
du. Znany u nas p. Kad ni Cohen, autor skwa- 
piwie przedrukowanych artykułów przez 
„Czas“ o „bankructwie sjonizmu“ ogłasza obe- 
enie w paryskim „Mercure de France“ nowa 
sesję artykułów o zasadach polityki sjonisty- 
cznej. W artykułach tych usiłuje autor „rato- 
wać" sjomzm i w związku z tą tendencją sta- 
wia prawdziwie awanturnicze wnioski i propo- 
zycje. Wywodzi mianowicie. że obecna organi 
zącja sjonistyczna nie posiada dość siły. by &o- 
prowadzić do sukcesu odbudowę siedziby ży- 
dowskiej. Ale p. Kadmi Cohen znalazł klucz 
do rozwiązania tego trudnego problemu. Roz- 
wiązanie jest proste. Należy stworzyć wielką 
instytucję międzynarodową, któraby stanowiła 
niejako „korpus ochronny”, kuratorjum żydo- 
stwa. Można coprawda pomyśleć, że stworzenie 
takiej instytucji napotkałoby na niieprzezwycię 
Żone trudności, ale p. Kadmi Cohen jest w tej 
przyjeinnej sytuacji, że może wszystkie wątpi! 

i usunąć. 
Skjad takiej międzynarodowej instytucji bę- 


dzie bardzo prosty. Wedle bajecznego planu p. 
090 


Sprawa Agencji Zyd. przedmio- 
tem dyskusji sjonistów 
w Niemczech 


Berlin (ŻAT) W tych dniach odbyły się tu 
narady komitetu krajowego Zjednoczenia sjoni 
stycznego w Niemczech, Dr. Kanowitz oraz Bru 
no Nathan referowali szereg spraw bieżących 
organizacji sjonistycznej w Niemczech. Nastę- 
pnie przewodniczący Zjednoczenia dr. Kurt Blu 
menfeld referował sprawę ukonstytucwania se- 
kcji niemieckiej Agencji żydowskiej. Wywody 
referenta zostały uzupełnione przez członka 
egzekutywy sjonistycznej w Londynie dra Fe- 
Eksa Rosenbliitha. 


Liczba wyborców w Tel-Awiw 


Jerozolima (ŻAT) Główna komisja wyborcza 
zamknęła listy wyborców do rady miejskiej 
w Teł-Awiwie. Z powodu ograniczeń uznano 
prawo czynne 10.516 wyborców. gdy natomiast 
do poprzednich wyborów uznano prawo wy- 
borcze 13.780 mieszkańców. 

Komisją wyborcza powzięła uchwałę o po- 
większenie liczby radnych z 12 do 15. Uchwa 


ALOJZY JIRASEK. 


Legendy o Mahralu, 
twórcy Golema 


Znany autor czeski, Alojzy Jirasek w 
swej książce: „Legendy starej Pragi“ za- 
mieszcza kilka żydowskich legend o słyn- 
nym rabinie Lewie z Pragi, rzekomym 
twórcy Golema. Jest to temat wielokrotnie 
już poruszany w literaturze hebrajskiej i 
żydowskiej, Mahralowi poświęcili swe u- 
twory Dawid Friszman, Lejwik i w. ina. 
A. Jirasek zebrał tylko niektóre legendy, 
opowiadana jeszcze dziś w Pradze. 

W czasie panowania Rudolfa II mieszkał w ży- 
dowskiej dzielnicy Pragi Rabi Jehuda Lew ben 
Becalel (Mahrałl) wielce uczo ry, świątobliwy i mą- 
dry człowiek. Od wyniosłej postaci nazwano go 
„wysokim* Rabi. Był znakomitym znawcą nietyl- 
ko Talmudu i Kabały, lecz także matematyki i a- 
stronomji. Niejedna tajemnica natury zamknięta 
dia wielu była mu znana, a nieraz ujawniał cuda, 
wzhudzające podziw dla czarodziejskiej mocy tego 
męża. Fama rozniosłą szeroko jego sławę, aż do- 
tarła do zamku św. Wacława na dwór króla Ru- 
dolfa. Astronom dwos.ski, Tycho de Brahe, cenił 
wysoce wielkiego Jehudę Lewa, a sam władca 
eapoznał się z nim w osobliwy sposób. 

Razu pewnego zjeżdżał król w karecie dwor- 
skiej, otoczony dworzawami, z Hradczynu do sta- 
rego miasta Było to w czasie. kiedy wydano na- 
kaz, by wszyscy Żydzi opuścili natychmiast Pra- 
ge Rabi Lew udał się wówczas na dwór królew- 


Nowe pomysły p. Kadmi-Cohena 


Kadmi Cohena utworzenie międzynarodowego 
kuraiorjum nad żydostwem nasiąpi w ten spv- 
sób. że skład tego kuratorjuim wejdzie przed- 
stawiciel Wielkiej Brytanji, jako władzy man- 
datowej, jedea przedstawiciel angielskich do- 
mlinjów, mniej lub więcej zainteresowanych 
problemem emigarcji żydowskiej, przedstawi- 
ciel Stanów Zjednoczonych. reprezentujący za 
możne masy żydowskie, przedstawiciel Franc]!, 
która wskutek mandatu nad Syrja posiada taki 


co Anglja. przedstawiciel Watykanu jako .mo 
carstwa duchowego“, reprezentant Niemiec Ja- 
ko największego państwa prołesianckiego, Je- 
den przedstawiciel świata muzułmańskiego 1 
dwaj żydowscy przędstawicicle (prof. insten 
a drugi wybrany przez światowy kongres rab!- 
nów). Autor daje temu kuratorium także duzo 
pracy, wyznacza różne komisje mające przygo 


| 


| żda setna książeczka 


tować plan pracy dla sjonizmu. Komisja taka | 


mogłaby łatwiej stworzyć jedność i jednomyśl- 
ność wśród Żydów i pozyskać sympatje nie 


Żydów. Najwyższa Rada byłaby przedstaw- | 


| 
sam tytuł prawny do organizowania sjonizmu 
| 
| 
| 
J 


cielką ludności żydowskiej w Palestynie. Już 
samo istnienie takiej rady, — kończy p. Ka- 
dmi Cohen — doprowadztłoby do zgody mię- 
dzy ludnością arabską a żydowską... 


ła podlega zatwierdzeniu komisarza okręgo- 
wego. 


Pani Weizmann w Berlinie 


Berlin (ŻAT) Oczekiwane jest przybycie Pa- 
ni Weizmana do Berlina. Jako członkini egze- 
| kutywy związku światowego kobiet  sjonisiy- 

cznych (WIZO). p. Weizmann odbędzie sze- 
| reg konferencyj z kierowniczkami miejscowych 
| grup. kobiet sjonistycznych w sprawach paie- 
| styńskich. 


| Przygotowania do reformy 
ustroju sądownictwa 


W kołach sądowych zrozumiałe zainteresowa- 
nie budzą toczące się obecnie w Sejmie rozprawy, 
będące w związku z zamierzonem odroczeniem na 
rok wyznaczonej przez nowe prawo na dzień 1. 
stycznia 1929 r. reforiny ustroju sądownictwa. Je- 
żeli chodzi o stan prac przygotowawczych do 
wprowadzenia w życie zasadniczej reformy, to, 

| jak nas informują, sądy pokoju w b. Kongresówce 
otrzymały już wydrukowane blankiety wezwań, 
protokułów itp. z nową terminologją „sąd grodz- 
ki“, W dziedzinie przygotowań zasadniczych za- 
rotować należy, iż rozporządzenie wykonawcze 


Oszczędność 


to jedyna droga do pewnego bogactwałl 


Ucieka nędza 
przed tym kto oszczędzał 


Oszczędzaj II 


zaoszczędzone składają się ua Sętkd 
i Tysiące Złotych. 


SPÓŁDZIELCZY BANK KREDYTOWY, KRAKÓW, 
STRADOM 13, przynależny do Związku Rewizyjne+ 
go dla Spółdzielni w Polsce, przystępuje na mocy 
zezwolenia Ministerstwa Skarbu z dnia 18 lipca 1928 
r., -. D. VI. 2998/3/28 do szerokiej organizacii działa 
wksadów oszczędnościowych, posługując się premjo; 
wanemł książeczkami ószczędności. 

W związku z tem podaje się niniejszem do wiade-: 
mości, że każdy posiadacz naszej książeczki OSZCZę« 
dności bierze udział w losowaniach premji, które się 
odbywać będą dwa razy do roku, a przy których kar; 
wygrywa premję w kwocie, 
zł 500. — z czego wymika, że szczęśliwy posiadacz! 
maszej książeczki oszczędności może być, składając 
drobne kwoty, bo począwszy od zł. 1'50 tygodniowa, 
bogatszym każdego roku o swój wkład oszczędno 
śdiowy, należycie cproceniowany, plus wygrana pre- 
mja w kwocie zł. 500, — względnie dwie premje w 
kwocie zł. 1.000. 

SPÓŁDZIELCZY BANK KREDYTOWY, na czele 
którego stoją obywatele, których opinja i imiona da- 
ją pełną gwarancję dla pewnej lokaty kapitału, ma- 
jący też oparcie finansowe o Bamk dla Spółdzielni š 
Związek Rewizyjny w Warszawie, do którego przy- 
należy, zaprasza niniejszem wszystkich obywatel 
naszej Społeczności do wzięcia udziału we wszczętej. 
pnzez nas akcii, a to przez zaopatrzenie się bezzwło- 
czne w nasze prem]jowane książeczki oszczędności, 

Wyczerpujących informacyj udziela się zaintereso- 
wanym codziennie w godzinach urzędowych, odi 
9—13.tej. 


Grosze 


Spółdzielczy Bank Kredytowy 
Kraków, Stradom 13. Telef. 3180. 
SEFREENETNEWNIZNE KI "| 0/5 1 CĘENEZYYREWWAYYYAWWWONA.. 


do ustawy „o ustroju sądów powszechnych" do- 
tychczas nie ukazało się. Ze względu na bra 
wymienionego rozporządzenia, oraz ze względu 
na brak instrukcji ministerjalnej, sytuacja w są- 
dech wytworzyła się taka, iż np. sądy pokoju w 
Warszawie mie wyznaczają zupelnie spraw poza 
date 1 stycznia, wobec niepewności, czy sąd poko- 
ju będzie dalej funkcjonował, czy też powstanie 
jeden sąd grodzki, 

Liczne wątpliwości w kołach sądowych wywo- 
łuje również sytuacja egzaminowanych aplikan- 
tów sądowych, pelniacych funkcje sędziowskie, 
gdyż nowa ustawa odbiera wymienionym aplikan- 
tem prawo wyrokowania, nadając im tytuł ase- 
sorów sądowych. Gdyby nowe prawo miało isto- 
trie wejść w życie z dn. 1 stycznia rp., zawako- 
wałoby wówczas mnóstwo stanowisk  sędziow- 
skich w b. Kongresówee. zajmowanych dziś przez 
wyżej wymienionych egzamirowanych aplikan- 
tów. 


ski, by prosić o łaskę dla współwyznawców. Ale 
| prośby jego były bezskuteczne, nie dopuszczono 
go nawet przed oblicze królewskie. Oczekiwał 
tedy Rabi Lew króla na kamiennym moście, do- 
wiedziawszy się, że tędy król napewno  przeje- 
dzie. Kiedy wspaniała kareta królewska zaprzę- 
żona w cztery konie okryte błyszczącemi ozdoba- 
f mi wjechała na most, orszak królewski nakazał 
| rabinowi usunąć się. Atoli rabi Lew pozostał na 
ajejscu i jakby nie słysząc nawoływań, stał na 
| drodze. Dworzanie z orszaku prawie najechali 
na uczonego, rzucając kamieniami i błotem, atoli 
miast kamieni i błota, przylgnęły do płaszcza Ra- 
bi Lewa kwiaty, ozdabiając sędziwego uczonego 
od głowy do stóp. Nagle nadjechała kareta kró- 
lewska. Rabin nie cofnął się ani o krok ze swego 
miejsca, ale konie nie przejechały go, lecz za- 
| trzymały się wbrew rozkazowi woźnicy. Teraz do- 
| piero poruszył się Rabi, krocząc z odsłonięta 
głową ozdobiony kwiatami ku karecie, gdzie na 
|} klęczkach prosił króla o łaskę dla współwyznaw- 
ców. Krój, zdziwiony jego zjawieniem się i całym 
wypadkiem, rozkazał mu przybyć do zamku. 
Już to było wielką łaską. Prośba jego odniosła 
| 
| 


pożądany skutek Żydzi nie musieli udać się na ; 


wygnanie, Rabi Lew bywał często zapraszany do 
zamku, gdzie krółow! niejednokrotnie uprzyjem- 
nia? czas swą sztuką czarodziejską. Razu pewne- 
go wyraził król Rudolf życzenie, by Rabi Jehuda 
pokazał mu praojców Abrahama, Izaka i Jakóba 
Rzbi wahał się. Wkońcu przyrzexł spełnić życze- 
nie panującego pod warunkiem, że nikt z. abec- 
nych nie zaśmieje się, dopóki święte posłacie nie 
zrtkną. Król i jego dworzanie, zebrani w bocznej 
sali zamku, przyrzekli spełsić życzenie rabi Je- 


| 
| 
| 
| 
| 
| 


| skupieniu na przodków narodu 


hudy, wpatrując się z ciekawością w głęboką ni- 
szę okienną, gdzie stał w cieniu ponury, wielki 
Rabi. Nagle znikł on jak mgła, a z szarej chmury 
wyrosła wysoka postać starca nadludzkiej wiel- 
kości, w fałdzisiej szacie, sanotna, jasno oświeco- 
na. Zjawa znikła po chwili zprzed oczu, jak gdy- 
by ją zakryła szara chmura. Była to postać Abra- 
hania. Potem zjawili się Izak, Jakób i jego syno- 
wie Juda, Ruben, Szymon, Isachar i inni. Zjawia- 
li się po kolei, a król i dwo:zanie spoglądali w 
żydowskiego. Aż 
nagle wyrósł z chmur syn Jakóba Naftali, potężny 
rudy mężczyzma biegnący szybko, jakby chciał do- 
gonić innych. Król nie mógł wstrzymać się od 
śmiechu, lecz skoro tylko zaśiniał się znikła na- 
tychmiast chmura i całe zjawisko, a w sali ode- 
zwały się głosy zdziwienia i lęku. Dworzanie por- 
wali się z miejsc, wskazując na pomalowany strop 
sali, który poruszał się, zniżając się powoli, zapa- 
dając coraz głębiej i głębiej Wysoka sala stawa- 
ła się coraz miższą i niższą Bladzi dworzanie n- 
siłowali rzneić się ku drzwiom. Ale nie mogli po- 
wstać z miejsc. Stali jakby zlodowacieli, wołając 
Rabiego, by powstrzymał strop. Wówczas wystą- 
pił Rabi z wgłębienia okiennego, wyciągnął dłoń 
ł wypowiedział jakieś tajennicze słowo. Zanim 
skocńzył, sklepienie przestało się zniżać. Król nie 
chciał więcej słyszeć o dalszem pokazywania 
zjaw. Spieszno mu było na dwór a razem z nim i 
jego dworzanom. Sklepienie atoli nie podniosło 
się już nigdy. Zatrzymało się na tej wysokości, na 
której wstrzymał je rabi Lew. Król nie przekro- 
czył już nigdy tego pokoju. Zamknięto oddrzwia 
i sala ta pozostała na wieki zamkniętą. 
(Dokończenie nastąpi.). 
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MAGRA walia 


Z (Przemyśla donosi nasz korespordent (T): 
Było to 28 października 1927 roku w Nowem Mie- 
ście, miasteczku pow. Dobromi!, kiedy między 
włeścicielem Nowego Miasta p. Wiktorem Żurow- 
skim i jego synem Adamem z jednej strony, a 
rolnikami tej samej miejscowości Janem, ojcem 
ł synami Józefem, Stanisławem, Władysławem i 
Franciszkiem Tobiszami doszło do krwawego 
tajścia, którego tłem był spór o miedzę. Sprawa 
przedstawia się natępująco: Między gruntami 
fiworskimi a posiadłościami Tubuszów była mie- 
tma, która w ciągu lat wojny się zatarła, a do 
której rościły sobie pretensje obie strony. Kiedy 

utek tego powstał między stronami spór, od- 
sprawę do sądu, celem ustalenia faktycznej 
granicy. W międzyczasie jednak Żurowscy, nie 
czekając na orzeczenie sądu, wysłali na sporny 
grunt swych ludzi z poleceniem zaorania go. Na 


widok tego, Tabisze oponowali mie chcąc Po : 


zwolić na orkę i następnie po kłótni doszło do . 


bójki między leśnym Żurowskich Michniczem, a 
braćmi Tałbiszami. 20 kroków od tego miejsca 
siał młody dziedzic Nowego Miasta p. Adam Żuro- 

który widząc szamotanie się Michnicza z 
Tabiszami, zdjął dryling i zmierz w stronę 
Tabiszów, dwa razy strzelił. Skutki strzału były 
futalne. Jedna kula z nich utkwiła w głowie Fram- 
ciszka Tabisza, kładąc go trupem na miejscu, 
druga zaś, Śrutowa, zraniła ciężko jego brata 
Władysława Tabisza. 

W lipcu br. zjechał trybunał Sądu okręgowego 
z Przemyśla w skład którego wchodzdli sso 
Paar, jako przewodniczący i sso. Baldini i sso. 
Krzewiński, prokurator Błażyński i adwokaci 
Dr. Peracki ze Lwowa, jako obrońca Żurowskiego 
i adw. Dr. Landau jako obrońca Tabiszów 
i na miejscu krwawego zajścia w polu odbyła się 
rozprawa zeciw Żurowskiemu, oskarżonemu © 
zabójstwo i ciężkie uszkodzenie ciała, i przeciw 
Tabiszom óskarżonym o gwałt publiczny i cięż- 
kie uszkodzenie ciała Michnicza. Tam przesłucha- 
no świadków a następnie trybunał wrócił do Prze 
mysla i tutaj po 2 dniach kontynuował rozprawę. 
Wezwano lekarzy znawców. Już podczas sekcji 
zwłok zabitego śp. Franciszka Tabisza lekarz z 
Nowego Miasta p. Dr. Kapitaju twierdził, iż rana 


twór w skórze był mniejszy ponieważ kula z dry- 
lingu ma 11 milimetrów a otwór postrzałowy tyl- 
ka 7 milimetrów tak więc musiał zabić go ktoś, 
który strzelał z rewolweru I.ekarka Dr. Majer z 
Dobromila twierdziła, iż jest zupełnie możliwem, 


i miede między dietatom a cbłopani 


Dramatyczny proces w Przemyślu 


iż kula z drylingu była właśnie tą, która zabi- 
ła Tabisza, albowiem skóra ludzka po strzale się 
ściąga i tem samem otwór mógł być mniejszy 
jak kula z drylingu. Wobec zmiennych zdań le- 
karzy wezwano lekarzy rzeczoznawców z Prze- 
myśla pp. Dr. Kaczurbę i Turteitauba, którzy w 
śledztwie stwierdzili zgodnie z orzeczeniem Dr. 
Majerówny, przyznając rację tej ostatniej. — Gdy 
oto nagle w ostatnim momencie na rozprawie zmie 
nił swe zdanie Dr. Kaczurhe przyłączając się do 
wydanego orzeczenia Dr. Kapitajna, idącego po 
myśli iż rana zabitego Tabisza pochodzi z kuli re- 
wolwerowej a nie z drylingu. Rzeczoznawcy Dz. 
Turteltaub i Dr. Majerówna stanowczo wyiożyli 
swe tezy zaznaczając w swem orzeczeniu o elasty- 
czzości skóry i © spusztoszeniu w kościach czasz- 
ki. Przesłuchano znawców rusznikarzy. Kres tej 
polemice między obroną a rzeczozmawcami, po- 
lożyła uchwała trybunału, iż zasięgnie się opinji 
Wydziału lekarskiego Uniwersytetu Jagiellońskie- 
go w Krakowie. 

I oto w tej drzmatyczmej chwili, zgadza się nie- 
szczęśliwy ojciec zabitego Franciszka na ekshu- 
macje zwłok i odpreparowanie czaszki. 

Na cmentarz zjechała się komisja sądowa. Wy- 


jęto głowę, włożeno do puszki blaszanej, zapie- | 


czętowano i dołączywszy ieszcze prośbę matki Ta- 
Liszów, by głowę po zrobionej sekcji z powrotem 
odesłano, przesłano do Krakowa. 

Świat lekarski a szczególnie rzeczoznawcy cza- 
kali z naprężeniem wyniku badań. I oto przed 
miesiącem nadeszła z kliniki krukowskiej odpo 
wiedź podpisana przez dziekana wydziału lekar- 
skiego prot. Ciechanowskiego i prof. 
eądowej Wachholza, z następującem orzeczeniem: 
„Skóra w postrzale się ściąga, a więc otwór wlo- 
towy w skórze może być mniejszy od kalibru kuli. 
Kształt kanału postrzałowego nie daje w danym 
wypadku :stanowczych wskazówek. Kula śmier- 
cionośna mogła więc być zarówno kulą 11 mm z 
drylingu jak i kula z rewolweru. Mecyerna żadnej 
z tych ewentualności nie wyklucza“. Głowa śp. 
Franciszka Tabisza wróciła do swego grobu w 
Nowem Mieście, 

Rok już minął od chwik owego tragicznego zaj- 


, Ścia i oto dziś w Sobotę 15 bm. ten dramat znaj- 
nie pochodzi ze strzału drylingowskiego, gdyż o- ' 


duje swój epilog na wokandzie sądu w Przemy- 
ślu. Po mowach prokuratora Błażyńskiego i 0- 
brońców posła Dr. Pierackiego ze Lwowa i Dra 
Leiba Landaua ogłoszonym będzie wyrok Świat 
prawniczy i lekarski z naprężeniem wyczekuje 
wyroku. res 


Przeglącć gospodarczy 


e .. 
O pokój przemysłowy w Szwecji 
Ostatnio odbyła się w Sztokholmie konferencja 
pracodawców i pracowników, w której wzięło u- 
dział około dwustu przedstawicieli Szwedzkiego 
Związku Pracodawców i tyluż członków Narodo- 
wego Związku Pracy. Posiedzenia odbyły się w 
gmachu parlamentu, w nastroju pojednawczym, 
który cechował zarówno mowy, jak i ożywione 
dyskusje uczestników zjazdu. Rzucono szereg pro- 
jektów, jak doroczne zwoływanie komisji rozjem 
czej, powołanie specjalnej delegacji, składającej 
się z osób niezainteresowanych, której celem było 
by rozstrzyganie zatargów pomiędzy pracodawca- 
mi a pracownikami. Najciekawszy jest jednak pro 
jekt zakładania specjalnych szkół dła robotników, 
celen zaznajomienia ich z zasadami ekonomji po- 
Litycznej, co posunęłoby w w.elkim stopniu na 
przód sprawę irwałego porozumienia. 
Po ukończeniu obrad, które odbyły się w naj- 
zupełniejszej harmonji, powołano do życia komi- 
cję. składającą się z pięciu przemysłowców, pię- 


z 


przez rząd. Komisja ta ma za zadanie kontynuo- į 


wać pracę zjazdu w kierunku urzeczywistnienia 
jego zamierzeń. 


Kenstantynopoi s edzibą nowej 
central: Forda dla handlu 
z Bliskim Wschodem 


Zakłady Forda periraktowały już od dłuższego 
czasu z rządem tureckim w sprawie cddania im 
w porcie konstaniynopolski'm wolnej strefy dla 
urządzenia tam skladów wa sztatów. w którym 
sprowadzane częściowo auta byłyby montowane. 
Dyrektor Collius, po powrocie z Angory oświad- 


| 
l 
| 
I 


czył, iż Ford zakłada w Konstantynopolu swoją 


centralę dla handlu z Bliskim Wschodem. W tym | 


celu zakłady Forda otrzymują w Konstantynopolu 
1) wolną strefę portowa, w obrębie której spro- 
wadzane bez opłaty cła częsci aut będą montowa- 


ne; 2) karoserja i podwozie będą przygotowywa” ' 
ne na miejscu; 3) eksport wozów marki Ford do ! 


Rosji, Persji, Turcji, Afganistanu, Rumunji, Egip- 
tu, Sudanu, Iraku, Palestyny i Beludżystanu, be- 
dzie się odbywał wyłącznie via Konstantynopol; 
4) w fabrykach i składach będą zatrudnieni w zna 
cznej większości rokotnicy Turcy, a mianowicie: 
w ciągu pierwszych dwóch lat — 60 proc, w la- 
lech następnych — 65 proc.; 5) przy ekspedycji 
ładunków drogą morską zakłady Forda będą się 
poslugiwać wyłącznie statkami półrządowej linji 
okrętowej Seir-i-Sefain. 

Zakładom Forda chodzi głównie o zbyt 
Wschodzie aut, ciężarówek, traktorów, plugów 
moiorowych, aeroplanów, maszyn rolniczych. W 
pewnych warunkach może 
wać swój eksport.do Jugosalwji j Grecji w Kon- 


ciu robotników i kilku delegatów, wyznaczonych | 5ltynopolu. 


W obrębie wolnej strefy portowej w Konstan- 
lynopolu powstaną nietylko warsztaty monterskie 
i składy, lecz również i fabryki, gdzie będą budo 
wane podwozia 


Olbrzymie zyski amerykańskiego 
trustu miedzi 


W ogłoszonem niedawno sprawozdaniu za III. 
kwarlał br: Utah Copper Co. — największego pro 


ducenta miedzi w Ameryce — uwydatniają się ol- ' 


brzymie zyski trustów miedzi. Utah Copper Co. 
osiągnela już w perwszem półroczu br. wzrost 
zysku o 30 proc. w porównaniu z rokiem ubie- 
glym, w III. zaś kwartale br. zysk w sumie 4.25 


medyeyny i; 


na i 


też Ford skoncentro- ! 


Mò Przez 40 lat 
(| wypróbowany 
niezawodnie 
skutkujący 
preparat! 


żjodłami .: 


Znakomity Środek ochronny 
organów oddechowych! 


Zarazem jest to środek: wytwarzający krew ipo- 
budzający apetyt. 


Prawdziwe tylko 3 j} © diy 


z marką ochronną Sy 
Do nabycia we wszystkich apteka h i drog. i 
gdzie reklama widoczna. 


tam 5 
E 


milj. dol. wyniósł o 100 proc. więcej, niż w tym 
samym okresie r. 1927. Zyski należy przypisać 
w głównym stopniu ogromnej zwyżce cen na ryn- 
kach światowych. Jednocześnie też Utah Copper 
Co. dąży do obniżenia kosztów produkcji i zni- 
żymł je faktycznie do 6.1 centa za funt ang. wobec 
7 centów w kwartale lI. br. Cena zaś miedzi elek- 
trolitycznej wynosi na rynku nowojorskim obec- 
mie 16 centów, a w II. kwartale wynosiła 14.82 

— o 


REKORDOWA DYWIDENDA STANDARD OIL 

CO. Dywidenda Standart Oil Co. za rok 1928 oce 

| miana jest na 221 miljonów dolarów. W roku u- 

i biegłym wyniosła 213 miljonów dolarów. Jest to 
| 


Wytwarzane całkowicie w kralu 
N 
DIMONG? BURTJEMZAFĄ | 


najwyższa dywidenda od r. 1911. 

NOWE POKŁADY WĘGLA BRUNATNEGO! 
NA ŚLĄSKU NIEMIECKIM. W okręgu Freystadt 
nad Odrą, na Dolnym Śląsku niemieckim natrafio- 
no przy próbnych wierceniach na pokłady węgla 

, brumajnego w kilku miejscach. a 
i s Ta ! > 
| Czy możiiwe są budynki na 
ł a 
| trzysta pięter? 
| Na w pytanie znany z projektowania wysokich 
budynków architekt amerykański, Alfred C. Bos- 
| son, odpowiada twierdząco. Dodaje jednak, że ta- 
| kie prawdziwe drapacze chmur byłyby z wielu 
względów niepraktyczne. W pierwszym więc rzę- 
dzie taki wysoki budynek nie rentowałby się tak' 
szybko,. jak domy obecnie budowane. Dochodo- 
wym mógłby być dom najwyżej na sto pięter, 
gdyż przedstawiałby poza wartością czynszową 
poważną wartość reklamową i dostarczałby wła- 
ścicielowi i lokatorom poważnych dochodów za 
umieszczone na jego ścianach reklamy świetlne. 
Z drugiej strony należy wziąć pod uwagę, iż juź 
, na wysokości stu pięter odczuwałoby się koły- 
| sanie budynku i chyba tylko marzymarze, przy- 
I 


zwyczajeni do przebywania na morzu, czuliby się 

uoDrze na wyższych piętrach. Taki domu musiał- 
į by być budowany na bardzo silnych fundamentach 
| sięgających w głąb ziemi na jedną trzecią wyso” 
kości domu, co znowu wymagałoby wielkich ko- 
sztów i nie rentowałoby się bczpośrednio. 


YNICA 


nat „iCryniczanka* 
Telefon Nr. 6 
Wiaściclel: Maksymiijan Buchband. Punkt zborny 


EEA 


| Pensio 


żydowskiej inteligencji 
„KRYNICZANKA” bezsprzecznie uznamy jako raj. 
elegantszy żydowski pensjonat, i 
otwarty z dniem 15 grudnia 
na sezon zimowy 
i prowadzony pod osobistem kierownictwem wła- 
ciciela. — Kuchnia wykwintna. — Pokoje pierw- 
szorzędnie urządzone, — Ciepła 1 zimna woda 
meżąca. centralne ogrzewanie, telefoh, rado, 
łazienki, fryzjer warszawski — Ceny umiarko. 
wane, 
Własny autobus przy każdym póciągu odwozi 
bezpłatnie P. T. Gości z dworca do pensiomatu, 
bez zobowiązania zamieszkania w pensjonacie. 
Bagażem na dwonci opiekuje sie również perso- 
nal pensjonatu bezpłatnie. 3594 er 


I 
| 


Pomocnika kandlowego 
zdoinego, intel gentnego, z działu meblowego 
tub dywanowego, przyjmie zaraz na stałą po” 
sadę Dom Meblowy M. Pleszowski, Kraków, 
: Maty Rynek 2, 3596 or 


Ta 
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JC) DODATEK TYGODRIOWY „NOWEGO DZIENNIKA“ 


„NOWY DZIENNIK“, poniedziałek 17. 12. 193% 


A I SZTU 


Satyra Słenimskiego na asymilacie 


żydowska 


Na marginesie „Murzyna Warszawskiego 


(Korespondencja własna „Nowego Dziennika“). 


Warszawa w grudniu. 

Nie zgadzam się z tymi, którzy w zapale po- 
jemicznym, nazwali Antoniego Słonimskiego, 
„małym wnukiem wielkiego dziadka”. Nie są- 
dzę, by się można było takiem obćesowem od- 
sągdzeniem od „wiełkości”, załatwić się z tak cię- 
kawą, skomplikowaną i głęboką jednostką po- 
etycką jaką jest twórca „Wieży Babel" i „Oko 
w oko”, Na'aży bowiem odróż uć między Sło 
nimskim — poetą cierpiącym i współczującytn 
głęboko z wszelakiem ludzkiem cierpienie, 
poetą-samotrikiem, który najboleśniej może 
odczuwa ów brak wspólnoty z tem, „co jedm 
uazywają Bogiem, a inni Rodziną”, poeta-tu- 
łaczem, za którym — jak się żali w „Podróży 


ma Wschód“ — nikt w Ojczyżnie nie tęskni,, 
poeta dumnym i fanatykiem prawdy, brzydzą-, 
cym się obłudą i abskurantyzmem, a jako taki: 


niemmogącym siebie i innych łudzić swą przyna- 
leżnością do polskości, skoro żyje w nim i bu- 
rzy się diągle jakiś obcy ferment — a Słonim- 
skim — człowiekiem złym i zgryźliwym, nie 
szczędzącym siebie i drugich, przytem humu- 
rystą tego typu, który dla dobrego dowopu 
poświęci kochankę i przyjaciela. 

W „Murzynie Warszawskim”, wystawianyma 
obecnię w warszawskim Teatrze Małym, na- 
stawienie i dowcip Słonimskiego są tego rodza- 
ju że «wór ten zbliża się raczej do jego głęb- 
szej, poetyckiej twórczości, niż do codzienne? 
feljetonistyki i humorystyki autora „Krontki 
tygodniowej” i artykułów w „Cyruliku”, Jeśli 
Słonimski przynależy siłą faktu do asymiilacji 
warszawskiej, to jednak nikt nie byłby w sta- 
nie z większą bezwzględnością „własny ' ohtz 
uśmiercić satyrą. Tym razem jednak nie po- 
święcił Slonimski „przyjaciół“ tylko dla dobre- 
go dowcipu. Jakis głębszy cel musiał przyświe- 
cać autorowi, gdy malował ów karykaturainy 
żyp wydawcy polskiego wyznania mojżeszowe- 
go, Hertmańskiego, który napozór rozkochany 
(w języku i kulturze polskiej, jesi w samej rze- 
czy pospolitym „moszkiem” i lizuniem, karje- 
rowiczem, nie pragnącym się „asymilować do 
Mickiewicza", ale do jakiegoś przeciętnego ty- 
pu mieszczucha — Polaka, ale na jego charak- 
terze wycisnęła przykre piętno, owa poza czto- 
wieka, który przez całe życie gra komedję uko- 
chania i przywiązania do polskości, pełnego o- 


| bawy, by się ktoś na jego grze hie poznał i dla- 
tego wciąż przesadnego.o a stąd śmiesznego. 
| Całą tą groteskowość sytuacji asymilanta od- 
| daje Slonimski w scenie pozornego załamania 
się Herimańskiego: 
sobie, jak 
żydowskiej cierpiał, 
wał. że się wybija towarzysko wśród Polaków. 
a wkońcu wyznaje tak mniej więcej z bólem: 
przez cale życie jadłem karczochy. czuję wstręt 
do kiarczochów. mój żołądek ich nie znosi, ale 
| jadłem ję bez skrzywienia ust, ślina mi się w 


ustach zbierała na wspomnienie „ryb ży- } ; 
ip EVEA | uczuć patrjotycznych w godzine wypowiedze- 


| dowsku' — a jadłem wciąż karczochy .. 


warszawskim“ — po chwilowej pozornej skru- 
szę wróci do dawnego, karykaturalnego życia. 
A otoczenie Hertmańskiego? Widzimy tam Je- 
go syna, typowego „moricka* warszawskiego, 
pozbawionego sentymentów, 
wszelkich wartości. Widzimy córkę Hertmar- 
| skiego, płytką „lalẹ“ warszawską. Odcina się 
| na tem czarnem tle. gdzie nie brak i handia- 
rzy żywym towarem, postać pracownika księ- 
garskiego, Perlmana. Jest to natura poetycka, 
organicznie zżyta z książkami, przeżywająte 
f taką samą silą uczucia ich treść, z jaką. 
1 


szczegółową doskonałością zna scenę. nazwisko 
wydawcy, miejsce wydania itd., każdej ksiąz- 
ki. Tyle w Perlmanie pozytywnego, że mu się 
Herlmański i cała atmosfera jego domu nie po- 
dobają, że jest z natury inny. Dumny i zam- 
kaięty w sobie. Bliżej go nie poznajemy. nie 
potrafi sobie zdobyć naszej zupełnej sympatii. 
Słonimski nie poszedł jednak poza Perelma- 
na i Żyda w chałacie. Innych typów żydow- 
skich nie chce, czy nie może on, na równi z 1n- 
nymi poetami pochodzenia żydowskiego w gru- 
pie „Skamandra", dojrzeć. Gdy mowa o mto- 
dzieży żydowskiej, to jej reprezentantem jest 
„moryć”* warszawski. Można być na Wscho- 
ddie, zwiedzić Palestynę i nie zetknąć się głe- 
biej uczuciowo z młodem bohaterstwem żydo 
wskiem. A „chalucim” z Palestyny piszą listy 
do Słonimskiego. Idą one jednak szybko w nie- 
pamięć. A może nie? W każdym razie — jakby 
się rzecz miała, — to nie „maty wnuk . wiel- 
kiego dziadka" — to głęboko tragiczny czło- 
wiek, Henryk Adler. 


Ocdepchnieci... 


Powieść Józefa Rotha 


Huragan wojenny roku czternastego wstrzą- 
snął posadami świata. Runęłą w gruzy świet- 
ność przepotężnych monarchij. by ustąpić 
miejsca demokratycznym republikom uciśnio- 


nych ludów.  Zaszeleściły w przyspieszonem 
tempie karty historji.. Literatura, nauka 
5 sztuka zapłodnione zostały nowemi ideami. 


Błyskawiczny postęp techniki szedł ręka w rę- 
kę z podstawową zmianą dotychczasowych po- 
gladów i przekonań. Niesamowita ta meta- 
morfoza dokonywała się w czasie, kiedy pę- 
kające granaty rozrywały jeszcze ugory starej 
Europy. a klingi bagnetów ociekały krwią wal- 
ezących narodów. A gdy nastał wkońcu upra- 
gniony przez wszystkich pokój, oczom powra- 
eających żołnierzy ukazał się całkiem odmiea - 
ny, nieznany i niezrozumiały dla nich świat. 
Z subtelnym artyzmem, do głębi wstrząsają- 


eym sumienie każdego czującego człowieka, ` 


kreśli Józef Roth tragedję „Zapomnianych wy- 


jowników" w powieści p. t. „Zipper i jego 
ojciec" *). Reprezentantem nieszczęśliwego po- 
kolenia jest Arnold Zipper, syn ubogiej, dro- 
bnomieszczańskiej rodziny wiedeńskiej. Wy- 
chowamy w środowisku, nie znającem żadnych 
idęałów, nie posiadł w młodości tej ostoi du- 
chowej jaką daje wiara naiwna. niezachwia- 
na. płomienna. Natomiast odziedziczył po ojcu 
bujną wyobraźnię i pewne zdolności pseudoar- 
tystyćzne. Stary Zipper bowiem, jakkolwiek z 
zawodu kupiec. zachował przez całe swe życie 
ten polot ducha, który w złamanym starcu zua- 
pala iskrę naiwnego entuzjazmu dla rzeczy 
błahych ` sziucznie odmładza zwiędnięie cia- 
lo. Ludzie tego pokroju. żyjąc w świecie fan- 
tasmagorji, nieziszczonych marzeń i ambicyj. 
upiększali sobie w ten sposób nędzny, płytki, 


4 Jozef Roth: Zipper und sein Vater, Kurt Wolff 
Verlag, München 1928. 


Hertmański przypomina | 
niejednokrotnie na widok krzywdy | 


jak się łudztł i okłamy- | zi i 
| , materjalistyczny żywot doczesny. Grali role 


| 
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Łima 


Śnieżyca tańczyła i huczała — nic jednak nie mo- 


gło zakłócić jej nadzwyczajnego spokoju, nic zie 
mogło zaćmić jasności i łagodności łej wzroku, 

S:ałam na progu, wakając się, — lecz skoro oblat 
mnie jej wszystko pojmujący wzrok, zbliżyłam się I 
pouiale złożyłam głowę w jej białe dłonie, 

Mroźny wiatr prześwisnął szyderczo, — otuliia 
mnie wtedy w swój szeroki płaszcz i nie słyszałam 
już mic więcej, jak tylko powołre zanikanie wszelkiej 
trwsgl, nadziei i tęsknoty, — nic więcej już nle od- 
czuwałam, jak tylko nieskończoną beztroskę na ło- 
nie wszechświata, Regy Reinhold, 


DEEE E OE a „| 


bohaterów, w fragmentach tylko im znanej 
tragedji. w oczach bezstronnych widzów, wy- 


wywołując tylko uśmiech politowania Kabo- 


Hertmański nie przestanie być „murzynen | 


| nia, 


człowieka bez | 


parom 


tyni życia.. Żyłka aktorska kazała im rów- 
nież zainscenizować historyczną manifestację 


nia wojny. Bezstronność przyznać każe, że sta- 
nęli na wysokości zadania. — Oto w skrócię 
kinematograficznym charakterystyką pokole- 
które zgodziło się na wojnę, udzielając 
swego moralnego placet. 

Ojeowiet.. A ich synowie? Arnold Zipper 
nie poszedł w bój z własnej woli, Posłał go 
ojciec!!? Kiedy zaś zawitała w pielesze domo- 
we nieszcześliwa generacja, złamana na du- 
chu, z pogruchofanym kręgosłupem pojęć mo- 
ralnych i etycznych — mie znalazla dla się 
właściwego miejsca w nowem społeczeństwie. 
Ojcowie w ich nieobecności spłodzili dzieci z 
kobietami dla nich przeznaczonemi ujęłi ster 
nawy państwowej w swe ręce, owładnęli opi- 
nją publiczna. zdobyli świat. Wszystkie miej- 
sca były już zajęte! Narody świata pogodziły 
się z faktem zaginięcia kilku m'ljonów mło- 
dych istot, Szczęśliwi koledzy, którzy leg na 
polu chwały. Spełnili swój obowiązek bez resz- 
ty. Pamięć ich żywie w tysiącach pomników, 
trwalszych nad spiź. 

Pokolenie Zippera niepotrzebnie wróciło z 
okopów. Zmęczeni, napół żywi. zrezygnowant 
i obojętni nie umieją czy nie chcą walczyć 
o przysługujące im prawa. Z sceptyczną ironją 
przyjmują wszełką objawiona prawdę, z któ- 
rejkolwiek strony ona pochodzi. Nie wiedza. 
czego żądać od życia. Transplantowani na nowy 
grunt, nie mogą zapuścić weń korzeni źli z 
nich urzędnicy. niespełniający obowiązków 


obywatele. Trawi ich dziwny, nieokreślony 
niepokój. Gna z miejsca na miejsce. W pa- 
nicznym strachu uciekają przed unifor- 
mem — symbolem co dopiero opuszczonego 


więzienia. Do jednej tylko rzeczy są jeszcze 
zdolni. Słuchać ł rozkazywać. Marzą o beztro- 
skiem. wygodnem życiu żołnierskiem, bez pla- 
nów, mysli, nadziei i katastrof. Pokoleme 
przedwcześnie zgrzybiałych starców. 

Młody Zipper szuka ratunku przed niezno- 
śnym stanem osamotnienia w małżeństwie. 
Napróżno! Niema schronienia przed żrącym 
duszę smutkiem i zwątpieniem. Prostracja du- 
chowa niszczy w zarodku wszelkie twórcze 
iastynkta. Wegetują... efemerydy... 

Pełne natomiast zadowolenie znajduje Ar- 
nołd, przypatrując się w dymnej atmosferze 
podmiejskiej kawiarni grającym w szachy. Oto 
zadanie, które przypadło powracającym z woj- 
ny w udziale. Na zawsze pozostaną „kibica- 
mi* budującego się świata. A jednak — tę- 
sknią za aktywnością, za odegraniem do kon- 
ca przerwanej roli. I ta bezbrzeżna tęsknota 
całego pokolenia będzie — wedle proroczych 
słów autora — nieśmiertelna jak była niespeł- 
niona. 

Smutną jest książka Rotha, bezdennie smu- 
tną. Pisana językiem zwięzłym, prostym. iak 
prostą i nieskompłikowaną jest tragedja „%r6- 
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SZEBOWYCHJ steacyj”. Daję świadeciwo pra- 
dzie, gebie, ale nieomylnej. Donośnym 
głosem żąda zadośćuczynienia Niechaj prze- | 
to ten produkt prawdziwego człowieczeństwa 
jaknajprędzej dostanie się do rąk szerokich kół | 
czytelników. Oby się stał groźnem memento | 
dla tych, którzy nieopatrznie rozniecają zno- 
wu zarzewie wojny. Mieszkańcy Europy! Mo- 
rituri vos salutant! 

Lwów, T. Bienenstock. 


Wznowienie wydawnictwa 
„S$afrus" 

Przed kilku laty wychodziło w Warszawie wy- 
dawmictwo „Safrus*, którego komitet redakcyjny , 
stanowili J. Appenszlak, red dr. M Karfer, red. | 
S Wagmann i red. Wolkowicz. Nakładem tego 
wydawnictwa wyszły w polskiem tłómaczeniu mc 
które dziela Szolema Alejchema, Asza oraz zbiór 
żydowskich nowel. Obecne wydawaiciwo Wzno- | 
wiło swoją działalność, wydając „Romans konio- 
krada“. Józefa Opatoszu w języku polskim. W | 
najbliższym czasie wyjdzie zbiór nowel Segalowi- 
cza w języku polskim. 


| 
Jak Selma Lagerlöf została 
| 


P> g 
powieściopisarką ? 

Ścinająca krew w żyłach opowieść amerykań- 
ska o przygodach białych wśród czerwonoskó- 
rych, którą Selma Lagerlof przeczytała, mając lat | 
siedem, zadecydowała o przyszłej karjerze literac 
kiej wielkiej powieściopisarki. Fakt ten opowie- | 
działa jubilatka podczas bankietu, wydanego na | 
jej cześć przez Szwedzko- Amerykańskie Towa- : 
rzystwo w Sztokholmie, podkreślając, że pierwszy : 
swój impuls w kierunku twórczości literackiej 
zawdzięcza Ameryce. 

Książka ta była zupełnie mierna, lecz jedna sce- i 
na wywarła na małej czytelniczce wstrząsające 
wrażenie. Dwie młode i niezwykle piękne boha- 
terki powieści, które kapały się zazwyczaj w uro- 
czej krystalicznej sadzawce. pewnego dnia zostały 
zaatakowane przez straszliweyo aligatora. Potwo 
rara tego wpuścił do woJly wielbiciel jednej z . 
piękności — czarny charakter — pragnacy zem- 
Śścić się za okazywane mu przez nią lekceważenie 
Młody piękny wódz Indjan znalazł się w porę nad 
Sedzawką i uratował zagrożone niewiasty z opre- 
sj, dosiadając aligałora w wodzie i krępując go 
Stnurami 

— Miałam zaledwie siedem lat, gdy czytałam . 
tę historię. lecz dramatyczna scena wstrząsnęła 
mną do glębi ı postanowiłam odrazu zostać po- 
wieściopisarką, by móc tworzyć równie piękne 
dzieła! 


i 
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„Chachmej Fataimud", Zeszyt pierwszy; wydał 
Józef Umański, Tarnów, 5669, W drukarni Izaka 
Er gelberga. 

Po długoletnich przygotowaniach wyda' obecnie 
podagog i uczony Józel Umański z Tarnowa pier 
wszą monograiję z pośród zamierzonych wydaw - 
niciw o Tanaitach i Amoreitach, pt „Lewi ben | 
Sisi“, Jest to zajmująca praca naukowa, dotyczą- | 
ca życia, nauczycieli, zwolenników i przeciwni. | 
ków ben Sisi. Głównym jego nauczycielem był Ra | 
benu Hakadosz, redaktor Miszny. W dalszym cią- | 
gu omawia autor system powyższego talmudysty 
W komentowaniu Bibliji Halachy i Agady. W koń 
cu zamieszcza szereg cytatów, gloss, wyjaśnień : 
krytykę jego działalności. 

Autor zapowiada szereg większych monografij, — 
między innemi studjum o Rawle. Jedną uwagę nale- 
ży poczynić co do systemu pracy p. Umańskiego. 
Materjał winien być uporządkowany nie według ai- 
fabetu, tylko według właściwej treści, bo tylko w 
ten sposób moćna dojść do naukowych konk!uzyj i 
odtworzyć Światopogląd damego uczolego. W każ- 
dym razie wydane studjum jest bardzo poważnym 
Przyczynkiem naukowym, który należy gorąco po- 
lecić. Abraham Kohane. 


TRYLOGJA HISTORYCZNA. Znany pisarz hebra;- 
Ski A Kobak wydał pierwszą część trylogji histo- 
rycznej o Salomonie Molcho. Pierwsza część ma ty. 
tw. Miłość”, druga — „Wiara“, trzecia — „Ofiara“. 

fEBRAJSKIE POLONICA. Wkrótce ukaże się w 
Palestynie w języku hebrajskim, w wydawnictwie 
Sztybla Sienkiewicza: „Quc vadis?“ i Słowackiego 
wAnbedki"', : 

16LECIE HABIMY. W Tel Awiwie zorganizowano . 
Rzereg uroczystości w związku z 10-leciem „Habi. 
my", które przypadło na Chanuka, W duit Uroczy 


m p o m 


| zedanie założenie muzeum 


„NOWY DZIENNIK*,, poniedziałek 17. 12. 1925 
siąśct we wizynikich zzkojuch 
no znaczenia teatru hebra 

roczystyun przemawiał Ch. N, Bialik. Z okazji jubi- 


Jeuszu wyjdzie księga pamiątkowa w języku hebraj. | 


skim z pracami wybitnych litoratów hebiaiskich o 
teairze hebrajskim, 

KSIĄŻKA ARABSKA O SJONIZNIE. Arabo- 
wie palestyńscy Achmed- al- Heidi oraz Achmed- 
al- Szukeiwi dokonali przekładu na język arabski 
książki b. sekretarza Egzękutywy sjomistycznej w 
Londynie p. Izraele Cohena o sjoniźmie. Książka 
zosianie wkrótce ogłoszoną w Jerozolimie. 

SYN DRA WISE'A OGŁASZA MONOGRAFJE 
O OSOBISTOŚCIACH ŻYDOWSKO- AMERYKAŃ- 
SKICH. Autor, ukrywający się pod pseudonimem 
„„Analitieus* ogłosił książkę. zawierająca chara- 
kterystyki 9-ciu znanych osobistości żydowsko- a- 
merykańdkich. Na żądanie jednej z tych osobisto 
ści wydawca książki doniósł, iż autorem jej jest 
James- Warleman Wise, syn znanego rabina dra 
Stephen Wise'a. Autor zamieszcza również cha- 
rakleryslykę swego ojca. 


STEFAN ZWEIG PO ŻYDOWSKU. Dziela Ste- | 


iana Źweiga ukazują się coraz częściej w języku 
żydowskim. Ostatnio Ch. Brakasz przetłómaczył 
nowele zebrane w zbiorze „Amok“, a I. Baszewic 
przeiłómaczył Zweiga biogralję Romain Rołlanda. 

NOWE DZIEŁO D. BERGELSONA. Nakładem 


B. Kletzkina w Warszawie wyszedł nowy tom 


znanego pisarza żydowskiego Dawida Bergelsona ; 


pt. Siurmieg. 


SEKCJA SZTUK PIĘKNYCH PRZY ŻYDOW- ; 


SKIM INSTYTUCIE NAUKOWYM. Przy Żydow- 
skim Instytucie Naukowym w Wilnie utworzoną 


| została sekcja dla sztuk pięknych, która ma za 
sztuki żydowskiej w | 


Wilnie. Instytut ogłosił odezwę do różnych towa- 
rzystw artystycznych, artystów oraz osób prywat- 
zych o ofiarowanie dla muzeum obrazów, mono- 
grafji itd. Dotychczas wpłynął szereg darów od 


, różnych osób. 


ZAMIAR PRZEKSZTAŁCENIA DEPARTAMENTU 
SZTUKI. Dowiadujemy się, że istnieje projekt prze- 
kształcenia depariarzentu sztuki w Ministerstwie W. 
R. : O. P. w taką jednostkę administracyjną, która 
posiadałaby wlasnego przedstawiciela w Radzie Mi 
nistrów. Nie jest jeszcze rozstrzygnięte, czy stanie 
się to w drodze utworzenia Ministerstwa Sztuki, czy 
ież rodsekretarjatn stanu w łonie Prezydjum Rady 
Ministrów. 

LAUREAT NOBLA Z DZIEDZINY MEDYCY- 
NY PROF. NICOLLE — LITERATEM. Tegoro- 
czny laureat Nobla z dziedziny medycyny prof. 
Nicolle, dyrektor instytutu Pasteura w Tunisie, 
jest nietylko wybłtńym uczonym, lecz też i po- 
wieściopisarzem Prof Nicolle wydał trzy powie- 
ści, których literackie walory są bardzo duże. Są 
toe „La Nawquoise*, „Marmouse' i „Le menus plai- 
sirs de l'ennui“. 

NAGRODA 50.000 FRANKÓW I JEJ LAUREAT 
Znany nakładca paryski Eugene Figuiere ustano- 
wił nagrodę w wysokości 50,000 franków dla naj- 
wybitniejszego dzieła z dziedziny literatury. Jest 
lo najwyższa nagroda literacka we Francji, a o 
trzymał ją młody i nieznany poeta Emanuel Boye 
Nowy laureat liczy obecnie lat 30, jest pochodze 
nia rosyjskiego, wydał już kilka tomów powie- 
ści i nowel, („Mes amis“, „Armand ia Coalition“) 
na których zauważyć można bardzo silny wpływ 
Dostojewskiego Jury stanowili bracia Tharaud, 


| Mauriac, Maurois i Duradoux. 


PISMA BERNARDA LAZARE'A. Paryski na- 
kład judaistiyczny Rudera wydał obecnie nieznane 
pośmiertne pisma Bernarda Lazare'a pt. „Le Lu- 
mier de Job“. Bernard Lazare był jednym z naj- 
odważniejszych i najdowcipniejszych francuskich 
publicystów, a cięlem swojem piórem walnie się 
przyczynił do zwycięstwa sprawy Dreyfussa. Ber- 
nard Lazare był sjonistą. Pośmiertne jego pisma 
poprzedza studjum o nim pióra zmarłego wielkie- 
go jego przyjaciela katolickiego pisarza Karola 
Peguy. 

PROCES PRZECIW TAJEMNICZEMU REŻY- 
SEROWI, AKTOROWI I DRAMATURGOWI. W 
Berlinie rozpoczął się proces przeciwko reżyse- 
rewi, aktorowi i dramaturgowi Jọ Lhermanowi o 
oszustwo i inne czyny karygodne. Jo Lherman zo- 
stał już swego czasu skazany na 15 miesięcy wię- 
zienia za rozmaite oszustwa Obecnie zarzucają 
mu przywłaszczenie sobie tytułu doktorskiego. 
Nikt nie wie właściwie, kim jest Lherman, ale 
wybitni krytycy z Alfredem Kerrem na czele wy- 
stawili mu bardzo dobre Świadectwo, wyrażając 
się nader pochlebnie o jego zdolnościach reżyser- 
skich. Jo Hlerman podał jeszcze w kwietniu, że 
uzyskał stopień doktora na wiedeńskim uniwersy- 
lecie, ale śledztwo wykazało, że Lherman we Wie- 
dni: nigdy nie przebywał. Proces wabudza w Niem 
czech duże zakuerecowaniea 

EA 
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NADESŁANE KSIĄZKI I CZASOPISMA 


| — Ukazała się II. serja „Portretów“ Zdzisława 
DĘGICKIEGO. Jest to pierwsze tego rodzam dzieło 
| krytyczno.literackie, opracowane początkowo w for- 
mie odczytów dla Polskiego Radja w Warszawie. 
Znaidujemy tu oblicza literackie następujących wy- 
bitnych pisarzy współczesnych: Artura Górskiego, 
Jgnacego Dąbrowskiego, Tadeusza Micińskiego, Wła 
dysława Qrkana, Tadeusza Rittnera, Jana Augusta 
Kisielewskiego, Andrzeja Niemojewskiego, Gustawa 
Daniłowskiego, Edwarda Słońskiego, Włodziniierza 
Perzyńskiego, Kornela Makuszyńskiego, Tadeusza 
Żeleńskiego (Boya), Adama Grzymały-Siedleckiego, 
Karola Irzykowskiego, Zofii Nałkowskiej -Gorzecho- 
wskiej, Wacława Grubińskiego, Juliusza Kadena- 
Bandrowskiego, Tadeusza Nałepijskiego, Eugeniusza 
Malaczewskiego, Piotra Choynowskiego i FerdynaT. 
da Goetla (Nakł. Gebethnera i Wolffa. Cena zł. 8). 
— Na półkach księgarskich ukazała się nowa po. 
wieść znakomitej pisańki, p. Zofii NAŁKOWSKIEJ: 
„Niodobra miżość”. Awtorka rozwija w tym „roman. 
| se prowincjonalnym", — tak brzmi podtytuł ntwou 
j ru — myśl, że człowiek rodz: się każdy możliwy, 
| że charakter nie istnieje sam przez się, lecz że prze- 
| dlużenie każdej z oech wrodzonych sięga w nieobje- 
r tą głąb możliwości. Myś! ta przewijz się przez inte. 
| resuiące sytuacje romamsu, kataklizmy rodzinme. tra- 
i gedje osobiste — osób działających, przenikliwie 3 
, subtelnie zanazem przedstawionych. (Nakl. Gebetha 
nera i Wolfia. Cena zł. 7'50). 


Zn rubryko te redzkceje nie odpowicędu. 


Mi. mod. HENRYR BRAND 


| po powrocie z Krynicy ordynuje od 3—5 
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Kraków, ul. Starowiślna 60 
Rewokat 


Dr. Roman Bogdani 


przeprowadził Bię z ul. Wiślnej 9 359708 


| na ulice Szpitalną L. 11 


narożnik ul. św. Tomasza (obok gmachu Kasy Oszc:. m. Krakowe) 


Dr. S. GOLDMAN 


h. lekarz klin. Prof. Fingera we Wiedniu, specjalista 

chorób skórnych. wenerycznych i kosmetyki lekarskiej 
przeprowadził się i ordynuje 

w TARNOWIE, NOWY ŚWIAT 20 


a= a ea a aaa © W 
jeszcze dziś winieneż się przekonać 


BIBLJOTEKA LITERACKA 
ul. Stradom 19. Tel 3488 


posiada wielki wybór książek polskich i nie-j 
mieckich oraz najdogodniejsze warunk 
1474 g abonamentu. 


5000 RESZTEK 


po każdej cenie 
wysprzedaje 


DOM JEDWABIU 
TURKEL Hika 22 


Florjańska 


1$ 


Rutynowanej siły kancelaryjnej 
poszukuje się do korespondencji ze znajomością bq« 
chałterj, z językiem niemieckim i możliwie franca. 
słowo Zgłoszenie z podaniem refereucyj: Skrytka 


pocztowa 313, Kraków 1. 3618 z 
| Lotka Silberówna Juda Hammer 
Ulanów Leżajsk 


zaręczeni w grudniu 1928 [OE 
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„NOWY DZI ENNIK" a A 17 XH 1928 


Dział szachawy „Nowego Dziennika” | 
ped redakcją M. Chwoinika 


ZADANIE NR, 138. 
W. Worotkjow, IY nagr. „Sch, Listok". 
Białe: Kne. Dg4, WEI, La3, p” b5, c4. c5, g6, l4. 
Czarne: Ka5, Dd2, Le8 p: a4, d7, e5, g7, hô, h3. 


PARTJA NR, 155, 
grana w turnieju w Berlinie, 31 października 1928. 


R. Retl: J. R. Capablanca: 

1. e2—e4 ©7—e5 
2. Sg1—13 Sb8—<c6 
3. Lf1—b5 d7—d6 
4. c—c3 a7—a6 
5, Lb5—a4 17—f5 
6. d2—d4 1) 15Xe4 
7. S13—g5 e5Xd4 
8 Sz5Xe4 Sg8—6 ! 
9. Lcl—g5 L18—e7 
10. Dd1Xd4? 2) b7—b5 
11. Se4X16-- 87 X16 
12. Dd4—d5 b5Xa4 ! 3) 
13. Lg5—h6 Dd8—4d7 ! 
14. 0—0 4) Lc8-—bV7 
15. Lh6—g7 0—0—0 
16. Lg7Xh8 Sc6-—e5 
17. Dd4—dl Lb7—i3 ! 

= 18. g2X13 Dd7—h3 5) 
Biste poddały sę 


UWAGL 

19 Znacznie lepsze było: 6. eXf! LXf5 7. d4—ed, 
B, Sz5! (Steiner—Cazpablanca). 

2) Gruby błąd. Stosunkowo najlepiej było grać: 
10. LXS bXc, 11. DXd4 0—0, 12. SXf6+, | 
ŁX16, 13. LIXf6, DXXi6, 14. DX16, WXfó, lecz 1 wó- | 
'wczas B. w najlepszym wypadku osiągnęłyby wy- 
równanie 


3) Lecz nie 12. ... Xg wobec 13. Lal! Dd7, 14. 


! był A. Kupczyk, Dalsze miejsca zajęli: 


Lg4, DXg4, 15. DXc6 i DXa8 i sprawa byłaby na. 
prawdę niejasna 
4 Jeśli teraz 14, Łgi, to Dcó-|-, 15. D>Xe6, LXef, 
16. LXh8, Ki7, 17. LXfE, LLXIi6 i Cz. wygryw. bez 
trudu,: ponieważ przeciw Wb8 lub a3 B. nie mają 
obrony. . 
5) Jest godne uwagi, jak szybko Capablanca upo- 
rai się.ze swym ppiężnym przeciwnikieni. 
KOŃCÓWKA NR, 400, 
S. Kaminer — Moskwa. 
Biaie: Kal, La2, Sb5, p: c4, c5, fe, f3. 
Czarne: Ky6, Lh4 i h7, p: a6, a3, e7,'17. 
ab -c 


Au 


eż "o h 


ao © 1 dee |'ę b 

Białe zaczynają i wygrywają. 

ROZWIĄZANIE ZADĄŃ: Nr. 136: 1. De8—g6! 
F ROZWIAZANIE ZADAŃ: Nr. 98: 

1, e7 LXz4+- (Wg8 2. Lg6). 2. Kd2! Ld7, 3. c8D. 
LXe8 4. b7 Sft 5. Kc21 (Kel Wn5) Wge (Laś-- 
6. Kcl Wb5 7. Ld3-|- KXd3, 8. bBD WXb8 pat! 6, 
Ld3-|-1 KXu5, 7. b8D Ea4-+ 8. Kcl! WXb8 pat. 
(7... Lg6+-, 8. Kc3! WXbe8 pat). 

Sekcja szachowa Ż. K. S. „Makkabi“ rózegrała u- 
biegłej niedzieli zawody szachowa z sekcją szacho- 
wą R. K. S, „Legja* w lokalu tej ostatniej, gdzie 
odnicsła wspaniałe zwycięstwo w stosunku 11:3. 

KRONIKA SZACHOWA. 

` Bogoliubow—Dr. Euwe, pogedywiek tych dwóch po- 
tentarów szachowych odbędzie się. w Holandii, 23-g0 
grudnia 1928 z. 

Hamburg. W pojedymikt Wagner —Svhonmam zwy 
ciężył pierwszy w stosunku: 5—1--4, ' 

Stany Zjednoczone, Mismzostwo S. Z. A. P. zdo- 
Forowitz i 
Ed Lasker po 4 i pół, Factor : Turower po 3 i pół, 
Motkowski 3, Isaacs 2 4 pół, Tenner 1 i pół. 

Na skutek chwilowego wyjazdu p, M. Chwejnika. 
dział sząchowy będzie redagował w tym ozasie p. 
Henryk Kling. 


Wiaecemości z kraju 


Oburzające praktyki kliki 


kahalnej w Baranowie 


(Kor. wł.) Baranów, 14 grudnia. © 
Dnia 1 lipca br. odbyły się w naszem miastecz- 
ku wybory do zarządu gminy żydowskiej, które 
przyniosły większość żywiołom narodowym. Po- 
szło to nie w smak klice kahalnej, co jest 
rzeczą zupełnie zrozumiałą, ale rzeczą gorszą jest 
fakt, że starostwo w Tarnobrzegu tym wszyst- 
kim machinacjom kliki zdaje się iść na rękę. 
Zaraz po wyborach było jasnem, że nowo wy- 
brany członek zarządu p. Pajsech Schliissel, cie- 
szący się w całem mieście wielkiem poważamiem, 
zostanie wybrany prezesem zarządu, mimo nawet, 
iż mandat swój pozyskał z listy starej kliki, Do- 
tychczasowy prezes kahału widząc, na co się za- 
nosi, wstrzymywał tak długo ukonstytuowamie 
£ię nowego zarządu, aż znałazł się świadek, któ- 
ry zeznał, że podpis na oświadczeniu © gotowości 
przyjęcia mandalu przez p. Schliissla nie jest wła- 
snoręczny, lecz przez niego (świadka) sfałszowa- 
ny! Nie pomogło oświadczenie 66-letniego p. 
Schłiissla, w wyraził gotowość stwierdzenia 
pod przysicya autentyczności swego podpisu: sta- 


roslwo mandat jego unieważniło. Nazajutrz zwo-, 


łal dotychczasowy prezes kahały nowo wybranych 
czionków zarządu, będąc przekonany, że obecnie 
kiika zdola zagarnąć godność prezesa. Ale i tym 
razem doznała klika rozczarowania, albowiem! 
wybrany został p Nataa Scheer. Jeden z człón- 
ków kliki z wściekłości . rozlał atrament na spi- 
sanym prolosole, by w ten sposób udaremnić wy- 
bór prezesa. Niestety, obecny przytem delegat sta- 
rostwa p. Piątkowski, nie zareagował na to postę“ 
powanie, 

Klika widząc, że dotychczasowe jej machinacje 


, spełzły na niczem, postanowiła cały akt wyborczy 


unieważnić. Ostatecznie, na wniesione  rekursy 
województwo poleciło starostwu tarnobrzeskiemu 
przeprowadzić w tej sprawie dochodzenia. Nieste- 
ty jednak starostwo przesłuchało tylko świad- 
ków podanych przez klikę, natomiast zupełnie nie 
przesłuchani zostali swiadkowie strony przeci- 
wnej. 

Tak wygląda sytuacja. Ciekawi jesteśmy, czy 
władza administracyjna jest po to, ażeby utru- 
driać urzędowanie kahałowi wybranemu przez — 
większość ludności. Większość wybrała zarząd 
kahału, Zarząd ten posiada w swojem łonie zdol- 
uą do rządu większość, — dlaączegóż więc nie do- 
puszcza się tej większości do urzędowania??!! 

mE 

RADOMYŚL WiELKL (Kor. wł.) Uroczystość 
chanukowa. 

Dzięki staraniom org. „Chalucej Hasafa. Hai- 
writ“ odbył się u nas onegdaj uroczysty wieczór 
chanukowy. Na program złożyły się: zaświecenie 
świeczek, deklarnacja p. Brandówny, uczeniey sźko 
ły hebrajskiej, uroczyste przemówienie pp. dra 
Fiuka'1' Friedmanna z Mielca, oraz jednoaktówka 
Anskiego „Ojciec i-syn" pod reżyserją p. Spirna: 

'Akcja chanukowa K. K L. udała się pomyślnie. 
szczególnie dzięki ofiarnej „pracy komisarza Ż. F. 
N, p. Gerszona Eislanda. ’ 


Człowiek „który szuka przytułku... 


jA w więzieniu 


Czortków. (Poł. A. P) Przed sądem okręgowym 
ódbyła się w dniu 10 bm ciekawa rozprawa prze- 
ciwko Stanisławowi Kaliwodzie 6 podpalenie 
Stan sprawy przedstawia się następująco: W dn. 
20 lipca br. oskarżony zgłoeił ię na posterunku 


Nr. 338 


policji państwowej w Tarnopolu i zeznał, że w 
E 14 grudnia 1927 r. podpalił 2 duże sterty são- 
my w Uhryniu. Na tej podstawie oskarżony Keli- 
woda został odstawiony do Czorikowa i osadzo- 
ny w więzieniu. Jako motyw samooskarżenię po 
dał, że brak mn środków do życia, że w więzie 
nin będzie miał dach nad głową j sirawę. Na za- 
rządzonej rozprawie zaprzeczył podpalenie, poda- 
jąc, że zmyślił fakt podpalenia u p. P 
w Ubryniu (pow. Czortków), aby się dtstał do 
więzienia, a obecnie cofa swoje przyznanie mę 
do czyma. Jakkolwiek rozprawa nie wykazała wi- 
ny oskarżonego poza jego przyznaniem się, za- 
padł wyrck zasądzający oskarżonego na 10 łat 
więzienia. Oskarżony, który poprzednio już był 
dwiikrotnie karany za podpalenie, liczy lat 55, po 
siada pewną inteligencję, pochodzi z pow. iwow- 
skiego i jest inwalidą na lewą rękę. Oskarżony, 
przyjął wyrok nie choiał nawet zgłosić zażalenia 
nieważności, a można byřo zauważyć, że z wy: 
niku byi bardzo zadowolony, gdyż osiągnął swój 
œl, mając zapewniony byt przez 10 lat. Rompre- 
wa ta miała w każdym razie charakter sensacyj" 
ny, gdyż obrona nie szła w kierunku życzeń © 
skarżonego, a pod względem społecznym o tyfe 
byłu ciekawa, że brak środków do życi 1 skraf" 
na nędza była motywam, że oskarżony szukał 
przytułcu na stare lata w murach więziennych. 
=== 

SZEŚCIU LITERATÓW WYJEDZIE NA STU: 
DJA ZAGRANICĘ. Ministerstwo Wyznań Religjj- 
nych i Oświecenia Publicznego zdecydowało wy 
słać w roku 1929-30 sześciu literatów na studja 
zagranieę. Stypendja zostaną obsadzone w pore- 
zumieniu z Pen-Klubem. 

ZJAZD REKTORÓW ZA 8-MIOKLASOWEM 
GIMNAZJUM. Tegoroczny zjazd rektorów wyż- 
szych uczelni odbył się we Lwowie. Przedmiotem 
obrad byty sprawy organizacyjne, szkolne, budże- 
towe, sił pomocniczych i docentów. Ponadto za- 
jal się zjazd projektem reformy szkolnictwa śre- 
driego, przyczem zjazd, nie przeciwstawiając się 
7-klasowej szkole powszechnej, opowiedział się 
za koniecznością utrzymania 8-klasowego gimma- 
zjum, jako podstawy przygotowawczej do stu- 
djów akademickich. W przyszłym roku postamo- 
wiono odbyć zjazd w Warszawie. 

EE "M" U 


Manja wyścigowa doprowadziła 
b. ministra Klotza do ruiny 


Afera byłego francuskiego ministra Finansów 
w gabinecie Clemenceau, p. Klotza wzbudziła w 
Poryżn olbrzymią sensację. Klotz był namiętny: 
zwolennikiem totalizalora i żywo interesował się 
wszystkiemi wyścigami Francji. Opowiadają o 
uim, że nieraz opuszczał najpoważniejsze posis- 
dzenia w izbie i senacie, by w Longchamps lub 
Auteill obserwować wyścigi, w których angażo- 
wał się olbrzymieni sumami. Podczas posiedzeń 
w senacie lub w izbie wyciągał zwykle z kieszeni 
gazetę Sportową nie troszcząc się wcale © prze- 
bieg dyskusji. Wyścigi wypełniły mu zupełnie ży- 
cie i doprowadziły go do katastrofy. Klotz tak da: 
lece się zagalopował, że wystawiał czeki bez po- 
krycia, narażając w ten sposób rozmaite firmy na 
straty, dochodzące do 12 miljonów franków 

Obecnie przyjaciele usiłują go uratować, laneu- 
jac pogłoski, że Klotz był umysłowo chory. Mó- 
wią też, że paryski dom Rotszyida, oświadczył, że 
pokryje wszelkie długi Klotza. Klotz a” e 
swego czasu bardzo dużą rolę w polityce i był 
tawet przez dłuższy czas przewodniczącym mię- 
dzynarodowej komisji reparacyjnej. Prasa me» 
miecka, korzystając z tej afery. usiłuje przedsta- 
wić tratkat wersalski jako daieło warjata, ponie- 
waż Kiotz brał bardzo aktywny udział w pracy 
nad traktatem wersalskim 

W związku z tą aferą „Gazette du Franc* wnie- 
siono onegdaj do izby francuskiej dodatkowo ar- 
tykuł do ustawy finansowej, w myśl którego 
wszyscy posłowie i senatorowie z chwilą ogio- 
szenia ustawy finansowej tracą swe mandaty, je- 
Śli są dyrektorami, członkami rady nadzorczej, 
administratorami albo też inne zajmują stanowi» 
ska w jakichkolwiek finansowych lub handlowych 


przedsiębiorstwach. Rygor ten stosuje się też do: 


posłów i senatorów, którzy sa dyrektorami lub 
redaktorami pism finansowych. Wniosek ten po- 
pierał socjalistyczny poseł Lapont, a Poincare w 
dłuższej mowie solidaryzoweł się z wnioskodaw- 
cą, żądając tylko, by rygor ten rozciągnąć też ne 
adwokatów. Prezydjum iżby adwokatów złożyła 
rządowi sprawozdanie, z którego wynika, iż adwo 
kaci w zasiraszający sposób biorą udział W roz- 
maitych grynderskich i spekulacyjnych przedsię- 


biorstwach. Parlament ma obowiazek walki z de- | 


moralizacją życia publicznego we Francji. 
Po mowie Poincarego przyjął parlament więk 
szością 450 przeciwko 25 odnośny paragraf. 


OZ Z NN WW — 
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PRAGNĄCYM MIEĆ DZIECI zdrowe, silne i do- 
brze zbudowane, zalecaniy stosować „FOSFATYNĘ 
FALIERES", niezrównaną mączkę odżywczą, która 
przetrzymała wszelkie próby i zasłużyła na uznanie 
powag lekarskich całego Świata. 3514:a 
||. |... | m OR |--o k E IE) 


Z TEATRU, LITERATURY ! SZTUK! 


— Z TEATRU IM. J. SLOWACKIEGO. Dziś w 
niedzielę z powodu zjazdu okręgowego Związku 
Legjonistów „Krakowiacy i górale”. Jutro pierw- 
eze powtórzenie głośnej sziuki Bruno Franka 
„Dwanaście tysięcy“, gorącr przyjętej przez pu: 
bliczność na sobotniej premjerze Dziś popołudniu 
wytworna komedja Deveła „Simona“, 

— KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI. Wystę- 
py Rudolfa Zasławskiego stały się atrakją kultu- 
ralnego Krakowa, żądnego artystycznych wrażeń. 
Wczorajszą premjerę przyjęła po brzegi wypeł- 
niająca widownię — publiczność, serdecznymi ©- 
Klaskami. Dziś, w niedzielę o 830 wiecz. powtó- 
rzenie „Towje jedzie do Palestyny" (1T. część „TO 
wjego mleczarza*) z Rudolfem Zasławskim w po: 
tężnej kreacji tytułowej Dziś w niedzielę 350 
pop. „Towje mleczarz z Rudolfem Zasławskim 
(ceny zniżone). 4 

— TEATR REWJI „GONG“ (RAJSKA 12). Dziś 
ciesząca się rekordowem powodzeniem rewja „Gi 
stedt w Krakowie" z gościnnym występem Elny 
Gisetdt, która ołśniewa przepychem toalet i mae- 
strją gry aktorskiej. Dziś trzy przedstawienia 
o 4'30, 7i 920. 

REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH 
KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI 
Niedziela: 330 pop. „Towje mleczarz” (ceny 
zmiżone) gośc. wyst. Rudolfa Zasławskiego; 8'30 
wiecz. „Towje jedzie do Palestyny“ gośc. wyst. 

Rudolfa Zasławskiego. 
TEATR IM J. SŁOWACKIEGO 

Niedziela: pop „Simona“; wiecz. Krakowiacy 
i górale“. : , 

Poniedziałek: „Dwanaście tysięcy“. 

TEATR REWJOWY „GONG" (UL. RAJSKA) 
(codziennie dwa przedstawienia o g 7-ej i 9e 

Niedziela: „Gistedt w Krakowie“ (trzy przed- 
stawienia). 

Poniedziałek: „Gistedl w Krakowie“. 

REPERIUAR N:NOFPLATRÓW 

CORSO: „Wawóz olbrzymów (Filip Heriot). 

NOWOSCI: „Arena grozy — Maski 1 muiostki 

SZTUKA: „Marynarze i blondynki". 

WANDA: „Robert 1 Bertrand". 

WARSZAWA: „Orkan“. 

UCIECHA. „Zahia, córka szeika*. 

Oll 
Czy należy się żenić ? 

Co mówia na ten temat głośne artystki i uczone? 

Tygodnik francuski „Mariage“ publikuje obecnie 

odpowiedzi szeregu znakomitości na ankietę na 

Pow temat. 

Ses uczona Curie-Skłodowska pisze w od- 
powiedzi: „Odpowiedź aa pytanie — czy należy 
się żenić — nie powinna brzmieć: tak, lub nie. 
Jest to bowiem skomplikowany problem, który 
każdy musi dla siebie indywidualnie rozwiązać. 
Rozwiazanie zależy w zupełności od charakteru 
temperamentu i stanowiska społecznego każdego 
człowieka. Ja osobiście znalazłam w małżeństwie 
swoje szczęście i życzę z całego serca tego same- 
go każdej młodej narzeczonej” 

Znana artystka filmowa i śpiewaczka, Raquel 
Meller, wypowiada się również stanowczo za 
małżeństwem, twierdząc, że nic na świecie, nawet 
Sztuka i sława nie zdoła zastąpić Fobiec.e SZEZO- 
Ścią małżeńskiego. 

Zupełnie przeciwnego zdania jest słynna gwia- 
zda Music-hallów paryskich Mistinguette, która 
twierdzi: „tylko głupiec może dziś być zwolenni- 
kiem małżeństwa. Ja osobiście nigdy nie chcia- 
łam nawet myśleć o wyjściu za mąż. Nie trzeba 
się żenić. ani wychodzić za mąż — oto klucz do 
Szczęścia”. 
wem _——— Ő W RÓ ZE 
WESOŁY KĄCIK 

W POSZUKIWANIU POŻYCZKI 

— Wie pan, kochany panie Móńlleu, jestem na- 
prawdę w trudnem położeniu. Nie znam istotnie 
Żadnego człowieka, któregobym mógł naciągnąć 
ha pożyczkę. 

— To prawdziwe szczęście, panie Dalles, bo 
uż myślałem, że pan sobie mnie upatrzył. 

TROSKLIWA ŻONA 

Przyjaciółka; Cóż z tobą, że wyglądasz tak ner- 
Wowo? l 

— Wyobraź sobie, mąż mój od sześciu tygodni 
już gdzieś znikł. Zaczynam być trochę niespokoj- 
ag 
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W kaleidoskopie prasy 


CO BEDZIE JUTRO? 

Organ sanacyjny „Przełem*, reprezentujący 
elemeniy demokratyczne w obozie sanacji, wy 
powiedział niedawno cllarakterystyczne zda- 
nie: dziś jeszcze kryterjum „za“, czy „przeciw 
Piłsudskiemu" ma pewien sens, ale w przyszło- 
ści niedalekiej byłoby ono jako hasto politycz 
ne. czystym absurdem. Należy przeto pomy- 
Śślec o jakiejś treści, o jakimś programie. 
Pogląd ten nie jest w obozie sanacyjnym od- 
osobniony. Mówiąc o nim, zauważa łódzka „Pra 
wda“, również organ sanacji: 

Od przewrotu majowego minęło trzydzieści 
miesięcy — dwa i pó! roku — a dotychczas nie 
wyszliśmy z okresu niecierpliwego wyczekiwa. 
nia. Stoimy w miejscu, czekając spodziewanego 
mtra, w którego nadejście każe się społeczeń- 
stu wierzyć. Byłoby dobrze sprawdzić obe- 
onie napięcie tej wiary i stopień skupienia tego 
cczelkiwania. Społeczeństwo bez ruchu długo nie 
jest w stanie znieść, jeżeli zupełnie wyraźnie nio 
widzi obrazu itra.. Stan ten trwał dlugo I po- 
niekąd trwa jeszcze i dzisiaj. Ale w międzycza- 
sie, coraz więcej ludzi, zaspokoiwszy pierwszy 
głód, uporawszy się z najbliższą i najhezpośred- 
niejszą pracą, odrywa się od niej na chwilę i vy 
tającym wzrokiem szuka drogi, po której ma się 
utro pójść. Coraz więcej ludzi zadaje sobie py- 
tanie „Chwała Bogu, zrobiło się to i owo i można 
by już pomyśleć o tem i tamtem — ale co będzie 
jutro? 


PO PIEŃKOWSKIM — MARYLSKI... 


KRAKÓW 
Florjańska 25. 


DŁUGOLETNI samodzielny kixpiec-emgrosista, fa- 
chowiec branży żelaznej, dokładnie obeznany z kili- 
jentelą w Małopolsce, poszukuje zastępstwa pierw- 
szemzędnego przedsiębiorstwa. Najłepsze referencje. 
Łaskawe zgłoszenia pod „Inteligentny i pracowity" 
do Adm. „N. Dziennika". 3612 x 

STENOGRAFJI polsko- niemieckiej szybko, naj- 
doskonalej udziela Zotja Schóngutówna, Kraków, 
Podbrzezie 2. 1478g 


" STUDENTKA chemii, poszukuje w aplece posa- 


dy praktykantki Zgłoszenia do Adm. Dziennika 
pod „Wyjazd“. 1472g 


FABRYKA Mebli „Styl“, Kraków, Grzegórzki, ul. 
Rzeźnicza 9, poleca: Jadalnie pierwszorzędne po ca. 
nach fabrycznych. Dogodne warunki zapłaty. 3605er 


WOJCIECH NOWAK ur. 1896 r w Zdżarach 
pow. Dąbrowa unieważnia zgubiona książke waj- 
skowaą wydaną przez P. K. U. Tarnów. 1475g 
LEIZOR KOEGEL, Rudnik n/S. unieważnie zgu- 
bioną książeczkę wojskową wydaną przez P. K. U. 
Nisko. 3600x 
pianistka z ukończonym konserwatorjnm 


udziela lekcji fortepianu na wszystkich stopniach 
Łobzowska 29, parter  3%7x 


SZK INY "INS INO 


"720 No" TINAT WBD 


Sann "VOY RÓD (N 
DanA"YTOD DEW TEP DIW mwa Yoe 
54M NEW DY Donon 

no nr an TE" “abpa MON (3 
aapea ose Nb Taban noob amy 


Dsm 9:50 13% TER nm onenn "NE 
imom 8— roya bx nab nyame 


ISRAEL KAMELHAR, RZESZOW 
mn amuan Np ENDE owh 


nie jest Żydem i nie maluje Żydów, był w ze- 
szłym roku w bezprzykładny sposób napasigr 
waay, jako.. Żyd i jako portrecista... Żydów — 
przez osławionego p. Pieńkowskiego. Obecnie 
z okazji wystawy w Warszawie uapastu;e go 


| znowu p. Antoni Marylski, wypisujący — bo dia 


„HIS MASTER'S VOICE" 


uznane na całej kuli ziemskiej za najprecyzyjniejsze 


The Gramophone (o. Lid. london. 


JOZEF WEKSLER 


ekspert i członek brytyjskiej Izby handlowej 
Warszawa, Marszałkowska 132 


MR OR RZ OE, PZD OZĄ ODIĄSCLĄR_—_- AAA DLL O, DR. ROZ 
— 


goletniem milczeniu — co parę dni niestworzoie 
bzdury w „Gazecie Warszawskiej“: 
«Badania statystyczne nad temi obrazami wy 
kazują, że p, Mieszko przywiózł ogółem Żydów 
; Żydówek 18 sztuk, w tem dziesięć nagich, 0» 
siem zaś wbranych. Maści są on; przeważnie 
kasztanowatej, trochę rudej, jedun brusiet i jeden 
blondyn (ci są najniebezpieczniejsi). Odżywia 
są znakomicie, wuści, pulchni. miejiscomi biah, 
miejscami różowi (rose cuisse de nymphe), zado 
woleni, zdrowi, z wyviątkiem jednego, który ma 
odmrożene łapska. Pierwszy z obrazów nazywą 
się „winobranie“, drugi „Pieśń“, a trzeci „u źró 
dła miłości“. Narobili | napili się wina, zagrali 
i pokochali się, Oczywiście z tego będą dzieci i 
to w tej kompozycji jest najsmuiniejsze. 
Krytyki „artystycznej“ p. Marylskiego nie mo 
źżeiry niestety scharakteryzować, pomni nieda- 
wnego wyroku w sprawie Szukiewicz contra 
Dr. Kanfer. (b) 


CHORZY NA KAMIENIE ŻÓŁCIOWE, wątrobę 
lub nerki powinni używać tak do picia, jak do wszy. 
stkich potraw oliwy tylko nicejskiej firmy Auguste 


Malarz krakowski p. Mieszko Jabłoński. choć | Gal, uwidocznionej na flaszkach lub puszkach, 3556er 


Jener. Repr. na Polskę 


LWÓW 
Syketuska 2. 


DLA SPOŁDZIELNI 


poszukiwany od 1 stycznia 1929 SPÓLNIK ze 
współpracą, z kwotą 5.000 dolarów. — Interes 
bardzo rentowny. Zupełne zabezpieczenie wkła- 
du. — Wiadomość pod „Spółdzielnia* do Adm. 
„N. Dziennika“. 1469 g 


RRYNICA-ZDEÓJ 


Hotel - pensjonat TRZY RÓŻE poleca pokoje 
w cenie 5—8 złotych dziennie, — Centraine ogrze: 


wanie, ciepła i zimna woda w pokojach. Telefon 
Nr. 19. 3611 x 


RZ oy 

Rstma — Zapalenie oskrzeli 

Żądajcie bezpłatnie broszury pouczającej Nr. 9 
Dr. GEBHARD I Sp., Gdańsk. 


TUBY! Ar 


Rzadka okazia! 


40.000 nowych tubek, nada:ących się do wazeliny, 
kremów, past do obwwia i t. p. do oddania również 
w :nniejszych ilościach. Opakowanie w kartonach po 
100 sztuk. Cena za 1.000 sziwk zł, 50. Zgłoszenia pod 
„H, S.“ do Adm. „N. Dziennika”. 3601x. 


Normalny rozwój dziecka 


jest zapewniony, gdy sie je od 
urodzenia piclegnuje 


PUDREM ; MYDŁEM! 
BEBE SZCFMANA| 
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odnawia obuwie i wyroby 
skórzane. — Zadać wszędzie. 
3389er Herbig Haarhaus Tow. Akc. Köin. 


AALALAAAAALALALAALAAA 


NAJKOWSZE 


MATERJAŁY NA F f R A A KI 


poleca fabryka 1iranek 


M. WEITZ, KRAKOW, UL. GRODZKA L. 71 


2457x obok Wawelu końcowy sklep 


„kiarka światowej sławy'* 


znana od lat 40 


Dla zdrowia dzieci ! 


przez powagi lekarskie zalecany. 
HAYA „PUDE 
ANTSEPTUCZNY 

gg i MYDŁO HYGIENICZNE 


dla niemowląt: zied 
aa. 


Tysiące podziękowań! Szmit 
Dlatego żądzó nalęży wzzędzia tyko PUDRU HAYA 
Do nabycia we omzysfuicii 


Przyjdź a przakonasz sią, Że najtańszem źródłem 
mukupmu wazelkich ertykałów kosmetycznych jest tylko firma: 


L. URBACH nato 


Kraków, Krakowska ki. 7 (w sieni) 


Z R ZZOZ ZZ IE ZOZ ZAZYZZ a 
" 


„NOWY DZIENNIK", poniedziałek 17. 12. 1928 Nr. 338 


NOŻYKI 
GILLETTE 
opakowanie 


Super de Luxe 
18 


Golenie będzie dla „niego“ 
przyjemnością, o ile poda- 
rujesz „mu“ nożyk Gillette. 


Goląc się prawdziwym nożykiem Gillette, nie 
odczuwa się lęku. Paczka nożyków Gillette 
w specjalnem gwiazdkowem opakowaniu 
będzie miłym podarunkiem dla panów, dla 
których golenie się było uciążliwe. | 


Niezwykle ostry nożyk Gillette usuwa nawet 
najsilniejszy zarost szybko i gładko, nie 
drażni skóry, która zachowuje swoją świeżość. 
Paczka Super de Luxe zawiera 10 pół-paczek = 50neżyków. 


Prawdziwy -<00> nożyk 


GILLETTE SAFETY RAZOR CO. 
` Oryginalne nożyki Gillette impórtowane bezpośrednio z Ameryki. 


ROZWÓJ TOWRRZYSTWA UBEZPIECZEŃ NA ŻYCIE 


Rok Stan ubezpieczeń 

F | 1913 K  224,887.549— 
i | 1924 Zł  542,990.628'18 

; i 1925 „  825,335.727:30 
A | 1926 „ 1.360.426.65444 
| 1927 „ 1.763,294,069'88 


DFE 


KS« 


od roku 1913 3398x 


Wpływ premij Fundusze gwarancyjne 


K 9,733.268:07 K 53,051,954*77 
Zł 34,702.527:85 
„ 47,493.490'19 
„ 62,346.974'61 
„  79,495.425'27 


Zł 66,845.463'91 
„  97,067.467'40 
„ 188,128.604*71 
„ 242,384.294'26 


FILJE: 


KREKGW Gertrudy 8, CIESZYN, Niemiecka 1, 
LWOW, Kościuszki 8, BIELSKO, Kolejowa 2. 


DARO 


l 


| 
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Wyiaśnienie 


„ W „Przeglądzie Kupieckim” z 14 grudnia br. 
ukazał się w rubryce „Sijawy celne* artykuł 
p Dra Ignacego Mahlera adwokata w Krako- 
wie (bez podania nazwisk» autora), pt. -Jeszcze 
sprawa dopłat celnych. Przyczynek do prawo- 
rzadności naszych władz celnych”. 

Pomieważ rubrykę „Sprawy celne“ w „Prze- 
gdzie Kupieckim* prowadzi od dłuższego cza 
s p fpgnacy Ungar, konsulent dla spraw cei- 
nych Krak. Stowarzyszenia Kupców. przeto na 
życzenie p- Ignacego Ungara — celem unikilę- 
cia nieporozumień — podpisana redakcja m- 
niejszem oświadcza, iż powyższy artykuł p. Dra 
Mahlera dostał się do numeru bez wiedzy i ze- 
zwolenia p. Ungara. który z argumentami P- 
Dra Mahlera nie solidaryzuje się ze względów 
rzeczowych. 

Redkcja „Przeglądu Kupieckiego” 
w Krakowie. 


KRONIKA 


Grudzień 


mońca słońca 
Niedziela 15 m. 25 


3 Tewet 5t69 


Z. F. N. 


Z ramienia Centrali Z F. N. w Erow ad! 
wiedzi kierownik biura p Wiesenfeld następujące 
miasta; 

Niedziela, 16 bm. — Jaroslaw. 


Poniedzialek, 17 bm — Lafcut 
„ Wtorek, 18 bm — Rzeszów 
Środa. 19 bm — Jasło 
Czyartek. 20. bm., Tarnów 
Wszystkie komisje powyższych miast uprasza 
Się soi zwołanie posiedzenia _ ze 


współudziałem | 


Wszystkich działaczy sjoskich, na którem p. Wie- i 


Seqieid omoówi aktualne sprawy K. K L 
Tod. 


~ UROCZYSTOŚĆ POŚWIĘCENIA SZTANDA- 


RU ZWIĄZKU LEGJONISTÓW NA WAWELU . 


Dziś o godz. %30 przedpołwiniem po uroczystem 
nóbożeństwie w Katedrze wawelskiej odbędzie 
Się ma MAziedzińcu zamkowym ceremonjał wbijania 
gwoździ do drzewca sztandaru i do tarczy legjo- 
nowej. Rodzicami chrzestnymi będą. P.rezydento- 
wa 'Mościoka-gen. Rydz Smigły, w zastępstwie 
Marszałkowej Piisudskiej prezydentowa Rolowa 
pułk, Sławek, marszałkowa Daszyńska-miaister 
Moraczewski, prezydentowa  Rollowa-wojewoda 
Kwasniewski, generałowa Wróblewska-prczydeat 
Rolle, wojewodzina Kwaśniewska-generał Wró- 

ewski. Przemówienia wygłoszą. przewodniczą- 
cy komitetu obywatelskiego sztandaru prezydent 
senator Rolle, gen. Rydz Śmigły, oraz w imseniu 
Związku Legjonistów prezes Dr Lukasik O godz. 
li-tej odbędzie się poświęcenie nowego lokalu 
Związku Legjonistów na Wawelu, następnie de- 
kogacja odznaczonych „Krzyżem  Legjonowym" 
O godz. 22-giej wieczornica Legjonowa w salach 
Starego Teatru 

— PREZES KRAKOWSKIEJ IZBY KONTROLI 
FPASSTWOWEJ Dr -Włodzimerz Kraue wyjechał 
w sprawach służbowych do Warszawy. 

~ MEDAL PAMIĄTKOWY ZA WOJNĘ 1918— 
1921. Województwo krakowskie ogłosiło rozpo- 
rządzenie Rady Ministrów z dnia 21 września br. 
© medalu pamiątkowym za wojnę 1918—21. Pra- 
Wo otrzymaniB mędalu służy tym, którzy w okre- 
sie od 1 listopada 1918 r do 16 marca 1921 r: 
lakó żolnierse. polegli lub byli ranni bez wzglę- 
du na czas trwania icn służby, zmarłi skutkiem 
choroby nabytej w polu, lub z powodu niesienia 
Tannym i chorym żołmierzom pomocy sanitarnej 
dez względu na czas trwania ich służby, conaj- 
mzjej przez trzy miesiące pełnili służbę w forma- 
Cjacłi linjowych w polu, względnie jako ochotni- 
cy pó wezwaniu Rady Obrony Państwa z dnia 3 
lipca 1920 r. pełaili służbę w formacjach linjo- 
wych w polu przynajmniej przez dwa miesiące, 
conajmniej przez pięć miesięcy pełnili służbę 


Czynaą; dalej którzy jako osoby cywilne: współ- 


działając (ochotniczo lub w wykonywaniu obo 
Wigzku służbowego) z wojskiem w polu polegli 
lub byli ranni, bez względu na czas trwania ich 
Qużby, zmarli skutkiem choroby nabytej przy 
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USUWA: 


Kamień nazębny 


który pewgtaje za śliny, jest bardzo niebezpjegany dia jamy natnej, gdyż pọ- 


woduje aukdasywne nikuięcie dniąała, akarobę 


sasazęki, enęsło zań zapalanie 


: rop ienie dziąsła. — Pasta da aąbów Chjerodoant, dzięki uwym pierwazaizęd- 
dym właściwościom jest pajlepazym środkiem zapębiegawosym grzediwko ka- 


«i nazębunemau. 


Osad nazębny 


Z powodu złałego paienia papierosów lub cygar, powstaje mi. zębach brzydiko 

zabarwiony osad, może nie bardze szkedłiwy ślą zębów, niemniej jednak uje- 

nule dziażujący na jeh wygląd. — Braydki teu osad uszagó się dE jedynie 

priez tegulatna mechaniczna tarcie aaczołeczkę do ząbów, zacpatrzoną w py- 
sang miętową pastę de zęvów Chlecedeat. 


Nieprzyjemny zapach ust 


który rozprzestrzenia doekołs niemożliwie 
bliżazy relkmięcie siç z ludźmi. — Nsutralne 


x. bów Chlerodent, które powodują 


brzydką woń, uniemośliwizjąca 
solo, xmajdujące sią w paźcia do 


xawiększenie śliny, a t p 
ralnę eayszczenię jamy ustnej w połdiedota x m JE ma 


wapaniale wę dy eym mięto 


wym supachem. usauwsją Gadykaliie kszydki zapach 


1. a 
współdziałaniu z wojskiem w polu, lub z powody 
niesienia żołnierzom pomocy sanilarnej, bez wzgię 
du na czas (vwania, ich służby, conajmniej przez 
pięć miesięcy Współdziałali z wojskirm w. polu, 
względnie mieśli Żołnierzom w polu pomoc sani- 
ierny lub duchową, conajmniej przez dziewięć 
miesięcy nieśli pomoc sanitarną żołnierzom w 
kraju, względnie współdziałałi z wojskiem w kra 
ju w zabezpieczeniy mienia wojskowego, jako cu- 
dzoziemty współóźiałali z wojskiem w polu Oso- 


by, którym prawa do medalu zostało przyznane; 


nsbywają medal aux „koszt -własny. 

Związek Oficerów Rezerwy  Rzeczypozpolitej 
Polskiej zamierza zorganizować za  pośrednic- 
twem swego aparalu na terenie calej Rzeczypo- 
spolitej . powiatowe komiiety obywalelskie, któ- 
rych zadanieni będzie rozoowszechnianie wiado 
mości o medalu pamiatkowym za wojnę 198— 
1921, ułatwianie jego nabycia, oraz załatwianie 
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Leśniak (lat 26) i Franciszka Kisielewskiego (tat 
38), jako poszukiwanych przez policję w Nowym 
Sączu za kradzież mieszkaniową na szkodę Dra 
Frączkiewicza w Krynicy. 

— ARBSZTOWANIA. Kazimierz Konik (lat 30) 
handlarz, zam. przy ul. Reformackiej 1. 7, areszto- 
wany zosiał za gwałtowne targnięcie się na funk- 
cjonarjusza policji w służbie. Za kradzieże are- 
sztowani zostali: Lipua Józef (lat 33), Żak Kazt- 
miefz (łat 25), Wazenszturm Samuel (lat 15), Ans 
lialt Pinkus (lat 18), Knopf izrael (lat 17), Sowiń- 
ski Wojciech (lat 51) i Moszenberg Moryc (lai 24). 

porze za 

— DO PRZYJACIÓŁ SLOWA HEBRAJSKIE.. 
GQ NA PROWINCJI! Przedstawiciel org. .Tar- 


| but“ p Zwi Wekselberg . bawić będzie w tyćn 


` dniach w sprawie propagandy tygodnika „Hao 


z upoważnienia osób interesowanych formalności, ; 


związanych z uzyskaniem prawa uoszego tegoż 
medalu. 

— 14 WYPADKÓW SZKARLATYNY zanotował 
miejski. urząd zdrowia w. Krakowie w ubiegłym 
tygodniu. Ponadio zgłoszono: 7 zachorowań na 
dyiterję, 5 na ospę wietrzną, i po 1 na tyfus brza 
szny, różę i mumps. 

— OKRADZIONA W KOŚCIELE, Martinek Lu- 


"dmiła, akademiczka, zam. przy ul. Asnyka 1, 3 


zgłosiła do policji, że w kościele Marjackim skra 
dziowo jej torebkę damska z kwotą 38 zł ofaz 
legitymacją uniwersytecką. 

— ZAMIAST PILNOWAĆ PRZED ZŁODZIE- 
JAMI — DAL SIĘ SAM UKRAŚĆ! Solecki Kazis 
mierz, zam przy ul. Kobierzyńskiej ]. 4, zgłosił 
do policji, że onegdajszej nocy skradziono mu 
z zamkniętej komórki psa lańcuchowego : 14 kury 
łącznej wartości 50 zł — Ambroży Stanisław. ku- 
piec zam. przy ul Hetmańskiej ]. 6 zgłosił, że 
dria 14 bm między godz 14 a 20 skradziono mu 


z zamkniętej piwnicy dwie -gęsi tuczone warto-. 


ści 40 zł. 

— OFIARA ŚLIZGAWICY. Wczoraj wieczorem 
zawezwano pogotowie ratunkowe na pl. Zgody 
do Doroty Zarały (lat 50} zam przy ul Dietlow:- 
skiej 1 71, która potknąwszy się o kamień upadła, 
dozuując zranienia głowy i straciła przytomność, 
Zapała po opatrzeniu przez lekarza przewiezioną 
została do domu 

— SEZONOWA KRADZIEŻ Leon Sznicer. spe- 
dytor. zam przy pl. Wolnica } 13 zgłosił. że ones 
gdaj wieczorem skradziono m? z wozu na ul: Ger- 
trudy Skrzynię kaloszy marki „Gentełman' war- 
tości 250 zł Dochodzenia: w toku 

— NA TANDECIE. W piątek ' przytrzymały OT- 
gana policji w czasie patroli na tandencie Rozalję 
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łam* w poszczególnych miejscowościach zach. Ma 
łopolski. Przyjaciele i miłośnicy słowa hebrajski« 
go zechcą użyczyć p. Weksełlbergowi wszelkiej 
pomocv w jego pracy około rozszerzenia najlep- 
szego Czasopisma hebaajskiego, jakim jest „Hao, 
lam“, 

— KONFERENJA ORGANIZACYJNA W SPRAWIE 
ŻYD. INSTYTUTU NAUKOWEGO. Dziś w miedzřelę, 
a godz.'4 póp. odbędzie się w sali Żydowskiego Do". 
mm Akademickiego, Przemyska 3. organizacyjna kwi 
ierericja przyjaciół „Żydowskiego Instytutu Nauko. 
wege" w Krakowie z porządkiem dziennym: „Otwar 
cie.,£) Cele i zadunia Instytutu. 3) Organizącia kra 
kowskiego oddziału. Reierują pp. A. Seinfeld, Dr. M. 
Kanter i Dr. I. Feiner. 

— ŻYD, AKAD. KOŁO MIŁOSNIKÓW KRAJO- 
ZNAWSTWA komunikuje, że wystawa fotograficz. 
ua wobec ogromnego zainteresowania i znacznej 
frekwencji, zostanie przedłużoną aż do środy. dnia 
19 tm. Wystawa otwarta codziennie od 11 do 13 œ- 
raz ud I7 do 19. 

, : 

— UBEZPIECZENIA z korzyściami dla Ż. F. N. 
przyjmuje | udziela wszelkich wyjaśnień: p. Joachim 
Neizer w Towarzystwie Ubezpieczeń „Feniks* przy 


„ul, Gertrudy 8. Telefon 273-3318. 


— RĘKAWICZKI damskie, męskie, dziecięce. naj» 
większy wybór: A, BROSS, Kraków, Fiorjańska 44, 
3586 ar 

„MAKRABE* SEKCJA MUZYCZNA. Dzuś w nie 
dzielę o g' 245 pop. pierwsza próba orkiestry 
symłonicznej w sali. żyd Domu Akad. w Krako- 


«wie ul. Przemyska i 3... 


ania JA 

'FARNÓW! Staraniem org. Hitachdut dziś w nie 
dzielę o g. 7 wiecz. w sali „Safa Berury“ referat 
Dra Ber'e'hamtnera n. t. „Sjonizm przed "nową 
olenzywą”. 
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Jeszcze o aksamitach 


TH 


U ZzZ.*3 Z. 6%-— 
Wszystko da się powiedzieć o modzie, tylko nie 
fo, że jest konserwatywną w swych pojęciach. Co 
Ua będzie koniecznością, bez której żyć nie mo- 
ża okaże się juiro rzeczą przeżytą, starą, dawno 
OŃDZUCONĘ, 
, Kiedy pojawiły się w hasdlu pierwsze materialy 
uksamitue, użycie ich natrafibo na opór pań i kraw- 
oów. Aksamit jest ładny, ale nadaje się tylko dla 
starszych pań, postarza przez swoją grubość, cięż- 
kość, jest maiterjałem zbyt ciepłym itd. Dziś nic z 
tych twierdzeń nie pozostało. Przedewszystkiem nia- 
ma na świecie starszych pań. Krótka suknia, włosy 
uia'bowane i a la garconne ścięte, stosowanie róż- 
nych przepisów higienicznych, odrłodziły wszystkre 
osaży płci żeńskiej Pozostały tylko kobiety modi:e 
b staruszki zgrzybiałe, które o modę się nie troszczą. 

Fabrykantom aksamitu zaś udało się stworzyć i 
sumo cuda pod względem barwy, połysku, miękkości. 
Suknia aksamitna, dzisiejsza, względnie aksamit po. 
trzutny, by ją zestawić, da się z łatwością przecią- 
gnać przez pierścionek. Nie dziwmy się więc, jeśi 
tak piękny materiał zapanowai wszechwładne. Przed 
stawimy dziś cztery toalety wieczorowe, wszys:kie 
aksamitne. 

A) Suknia z aksamitu Jacquard. Staniczek gładz u 
tki, zawieszony na dwóch szełkach z dosyć szerokiej 
aksamitki, w kolorze sukni, w ten sam deseń malo. 
wanej. Staniczek bardzo długi, bokami prosty, a z ty 
łu i przodu wycięty półokręgio, łączy się bez paska 


ze spódnicą o długich, kolorowych bokach. 

B) Suknia następna z aksamitu niebieskiego nie ma 
właściwie stanika. Linje stanu w naturalnej wielko 
ści, zaznaczona z ptzodu za pomocą kawałka taśm 
złotej, zakończonej dwiema haftówanemi złotemi ró 
żame Pod temi różami też koncentrują się wszystkie 
fałdy, które z powodu spięcia powstały na biodrach 
i stamtąd zostały usunięte. Dolna część swknś ma po 
lewym boku jedeu nisko opadający kłosz. 

C) Pośrednią linią stanu nie długą i nie krótką, a 
raczej długą, niż krótką, rówmoczeShie widzimy na 
trzecim modelit, Mamy tu do czynienia z kloszowym 
famuszkiem ze skośnego aksamitu, by wywołać pie- 
kmiejsze łamanie się Śtiatła, który nasadzony jest 
całkiem wysoko z lewej i dosyć misko z prawej stro 
ny. Na naywyższym pimikcie zdobi go mała agrafa 
strassowa, strassami również zakończone są bretel 
ki : częściowe wycięcie szyji, 

D; We wszystkich tych modelach bardzo prostych, 
akszanit mówił niejako sam za siebie, Inatzej ma się 
rzecz ze suknią stylową, w której działa juź nie sama 
jakość, ale także i niezmierna ilość użytego mate- 
rjau. Bardzo szeroka, niezmiernie długa, zwłaszcza 
z lewego boku, suknia marszczona i kloszowa nie 
tylko przekłada się z przodu, ale jakby niedość ie- 
szcze tego było, opasana jest Szeroką, ołbrzym.ą 
szaafą. Szarfa |: suknia podbite srebrną iamą, a stanik 
przybrany girlandą srebrnych róż. Toaleta" nadaje 
się tylko na bal, lub inny galowy występ. 


„Genjalna Żydówka” Wiednia 


Wizyta u Gizeli Werbezirk. 


„Die geniale Jüdin“... Pod tym epitetem zna ją ca 
ły Wiedeń Jedna z pierwszych gwiazd scen nieme- 
okich i jedna z ńajbardziej popularnych postac: Wie- 
dnia, Wystarczy, by w jakiejs komedji występowa- 
ła, a już z góry można przewidzieć sukces sztuki. : 
peli:e kasy teatru, 

Jej komizm ma w sobie jakiś niesamowity czat. 
Nie w tym komiżmie niema sztucznego, wszystko 
naturalne i tą naturalnością najbardziej może Wer- 
bezirk działa. Wystarcza jedno jej spojrzenie lub je- 
dno słowo, by widzowie wybuchali prawdziwym 


huraganem Śmiechu. Tej Żydówce tysiące osób za 
wdzięcza „chwile prawdziwej, niczem nie zamąconej 
wesołości. Nie dziw, że dziś cała falanga komedjop:. 
sarzy © znanych nazwiskach dia tej „genialnej Ży. 
dówki“ specjałnie kreuje sceny, z góry pPrzewiduiąc 
powodzenie. Każdy, chociażby najmniejszy epizod, 
przez nià grany, staję się prawdziwem przeżycięm. 
Typy kobiet żydowskich w interpretacji Gizeli Wer- 
bezirk mają tyle naturalności, że ma Się wpros: wra- 
żenie, że się już ie kobiety gdzieś widziało czy sły- 
szaio. Teatr dla niej jest iakarnacją życia. Nie Sztu- 
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cznóść i wyuczona poza, lecz ze zwykłego, Codziedw. 
nego trybu życia tworzy fundament dla swego msu 
zwykłego komizmu ij dla swych genialnych kreacyi-= 

Poznawszy miezwykłą artyskke w pewnem taa. 
rzystwie, z przyjemnością skorzystałem z jej Zapec= 
szenia. W swan pieknem, ż prawdziwie altystycz- 
nym smakiem urządzone mieszkaniu na Mariahi- 
ferstrasse, przyjmuje mnie Werbazirk o omówione 
godzinie, Ogromnie gościnna i bez żadnej pozy sła. 
wmych ludzi. Przy winie, ciasikacn i papierosach Q» 
powiada mi znakomita artystka kilka ciekawych 
szczegółów ze swego życia: A ; 

— Czy wie pan, że mój ojciec był rownież Lwọ- 
wianinem, jak pan? — uśmiecha się do mnie sławiw 
interlokutorka. — Naturalnie! Stąd moja „słabą srón 
na“, Że się cieszę każdym, kto mi coś g Palscę po” 
wiedzieć może, a specjalnie.. Lwowianinem, Oroż 
ojciec mój, który — podobnie jak i moja matka, = 
pochodził ż bardzo pobożnej rodzety, miał już w So. 
bie „żykkę”* artysty i chciał konieczne grać w M 
kimś teatrze. Może pan sobie przedstawić, co „iakłe 
pragnienie". dla pobożnych Żydów przed dziesiąt. 
kiem laty znaczyło. Ojciec mój nieraz ma opowiadał 
o swych straszliwych przejściach i kłótniach z To« 
dzicami. Ojciec mój jednak nie dał za wygraną. Po- 
czątkowo Śpiewał we Lwowie w templu, nazbierał 
kika groszy i czmychnął „w świat". Ale nie zbyt 
daleko. Czniychnął do... Preszburga. Może diaięgo, 
że iu była również pobożna gmina, ale bardziej to- 
lerincka wobec sztuki, Dałeko jednak mój biedńy 
ojczulek ze swermi artystycznemi aspiracjami nie Za. 
szedł. Został sekmetarzem jakiejś wędrownej trupy. 
Po cjcu odziedziczyłam zanułowamię do teatru i Mu- 
że.. talent. Mając zaledwie szesnaście lat, wstąpiłam 
Go miejskiego teatru w Preszbwrgu, jako wtenczas 
nic nie znacząca chórzystka, Po krówkim jednak cza. 
sie graiam małe epizodyczne role, dzięki ówczesne” 
mucyrekiorowi Blasel, który już wtenczas miał do 
minie, najmłodszej z chórzystek, zariarie. W tym Sz» 
mym teatrze występował ze mną również pochodzą. 
cy ze Lwowa młody artysta, który dziś jest ztrany 
w wałym Świecie: Maks Pallenberg. Grałiśmy oboje 
w Preszburgu tylko maie role. aż tu nagie zaszło. 
coś, co zadecydowało o naszym dalszym łosie. 

Ówczesny dyrektor wiedeńskiego JosefstAdterta. . 
atru, Jarno, bawiąc przypadkowo w Preszburgu, Z2. 
witał również do miejskiego teatru i zabawił tan 
pod: zas przedstawienia. Ja, jak i Palienberg gralić- 
my właśnie iakąś epizodyczna rolę. Może pan. sobie: 
przedstawić imoje zdziwienie, gdy po przedstawienia: 
zostałam wraz z mym dzisiaj tak sławaym kolegą. 
zaproszoną do dyrektora Jamno. W kilku słowach pa-. 
wiadział do nas: „Widziałem was dziś w waszych 
rołach. Preszburg ula was za mały. Arngażuję waą 
dla mego teatru we Wiedniu. Zgoda?“ Natóralnie, 
że ae szczęścia tak głośno krzyknąłem „zgoda!“ że 
biedak Janno omal nie upadł na ziemię... Przed myg: 
pierwszytm występem — w mieście, któwen wtem- 
czas rządził antysemita Lueger, — -miałem prawdzi. 
wą tremę: Ale rychło zdobyłam wiedeńską pubłice-. 
ność, a nawet sam l.usger bywał często. potem w 
teatrze, by się -przypatrzeć mej grze. 

„Nie może sobie pan wyobrazić, -- powiada do 
mise Werbazink, . —. jak dumna. z tego jestem, żu 
pierwsza właściwie stworzyiam na niemieckiej SC. - 
nie typ Zydówki-kobiety, takiej, jaką ona właściwie 
jesi w Żychi, bez żadnych orzesad i bez karykaturu. 
W mczeciągu kiiku godzim stałam się we Wiedniu 
sławną, co dla Żydówki ze Wschodu tutaj w daw 
nych czasach tak łatwa rzeczą nie było. Autopowie 
zaczęli wprost dla mnie pisać komedje, a najwięgcj. 
cieszę się, że jako Żydówka mogę na scenie przema. 
wiać i przekcnywać nawet zaciętych antysemitów 
o wartości serca żydowskiej kobiety. Musi pan wie- 
dzieć, — dodaje artystka, —. że w sercw jestem do- 
brą Żydówką, sjonwtks i każdymu postępem. naszej 
Sprawy się cieszę, A nawet, powiem panu w dyskre- 
cii, moja kuchnia jest... koszerną, chociażby zę wzzię 
ŚR moją dobuą, pobożną matkę, która u mnie mle- 
S . 

Serdeczwie pig uśmiałem, a to tem bardziej, że jest 
wiadomo, iż mąż tej znakomitej Żydówki jest bl 
skum krewnym wiedeńskiego kardynała Piffla. Obe- 
cnie wyjeżdżam do Berlina z grupą artystów Rein- 
Bardta, gdzie grać będę przez pewien czas w znanej 
kowmedji: „Potrójne wesele", a pp powrocie znowu 
gram główną rolę w komedji amerykańskiego pisa- 
rza Rabinowicza „Jackie der Jazzsńnger", Wspanta- 
ła komedją, powiadam panu. To będzie może mój 
najępszy sukces! Musi pan absolutnie przyjść nał 
premjerę, by... podziwiać córkę Lwowianina.. A pro- 
pos Lwowa, — dodaję z uśmiechem genjalna artyst: 
ka, — prosze przy sposobności pobytu w Polsce po- 
zdrowić wszystkich Żydów | Żydówki. Wszak pae 
chodząc stamtąd, jestem jch stostrą. A więc pozdrowi 
ich pan?.., 

— Przyrzekam, łaskawa pani... 

Wiedeń, w grudniu, Dr. Józeł Finkelstein, 
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„NOWY DZIENNIK" poniedziałek 17 XII 1928 


Ostatnie posiedzenie Rady Ligi Nar. 


Lugano, 15 12 PAT. Szwajcarska Ajencja Tele- 
graficzna donosi: Prace grudniowej sesji Rady 
Ligi Narodów zbiiżają się ku końcowi. Dziś przed 
godziną 11. Rada zebrala się na ostatrie posie- 
dzemę, na którego porządku dziennym zuajdują 


u.nicjszośei 
Adatci relerował szereg pełycyj Volksbundu, 


szereg 
na 


sie cały spraw związanych z ochroną 
Górnym sląsku  Sprawozduwoa 
W 
sprewie szkolnictwa  mniejszościowego na Gór- 


nym Śląsku. 


Ostre starcie między min. Zaleskim a Siresemannen 


Na tie ochrony mniejszości niemieckiej na G. Siąsku. 


LugaBo. 15, 12. PAT. W toku obrad nad sprawą 
mniejszości na Górnym Slasku, prowadzonych na 
pos'edzemiu Rady Ligi Narodów doszło do poważne 
čo starcia między polskim ministrem spraw zagrani 


cznych Zaleskim a ministrem Stresemannem. 


Minister Zaleski zastrzegł się przeciwkc działalno 
ci uiemieckicgo Volksbundu, przyczem określił jego 
Alzjałalność Ba rzecz mBiejszości, jako narażanie po- 
koju na uiebezpieczeństwo. 

Suesemanz nderzył pięścią w Stół, wołając jedno 
'cześnie: niesłychane! 

Z kolei Śtresemain! oświadczył, że gdyby sprawa 
ochrony mniejszości nie była nadal wysoko ceniona 
rzez Ligę Narodów, wówczas niektóre mocarstwa, 
kióre ochronę mniejszości uważają za ważną i czyn 
mą pozycję Ligi Narodów, musiałyby postawić sobie 
pytanie, czy byłoby rzeczą korzystną pozostanie w 
dalszym ciągu członkiem Ligi Narodów. Oświadcze 
nie to złożone zostało zdenerwowanym gicsem, 


iż »ysunie wniosek. aby na porządku dziennym na- 
stępne; sesji Rady Ligi Narodów postawiono sprawę | 


mniejszości na ostutniem Zgromadzciiu Ligi 
dów. Przewodniczący Rady Brianć złożył nakoniec 
krótkie oświadczenie stwierdzające, iż Rada Ligi Na 
rodów będzie zawsze broniła nświęconej 


Lugano. 15. 12. PAT. Sprawa między ministrem 
Stresemaruiem i min. Zaleskim na tle  mniejszościo 
wych spraw na Górnym Sląsku zakończyła się v- 
znajmieniein ze strony niemieckiego ministra Rzeszy. 


procedury, dotyczącej załatwiania skarg  mniejszo- 


ściowych. Także delegat Kanady zapowiedział posta 


wieme analogicznego wniosku. 
nią, 


brzyczem 


ś przypomni | 
wiełką debatę przeprowadzoną w 


spraw:e 
Naro- 


sprawy 
mniejszości Szczegółowe i 'sumięnne zbadanie licz* 


nyti petycyj, które omówiono na dzisiejszem posie 
dzeviu są nowym tego dowcdem. Możnaby się jed 
nak zastanowić nad tem, czy sprawa procedury roz 


ważania petycyj mniejszościowych mie mogłaby byś 
jeszcze przyspieszona lub wogóie ulepszona. 


Cele i zadania kartelu włókienniczego 


Wywiad „Nowego Dziennika“ z prezesem widzewskiej Manulaktury 
p. Aszerem Kohnem. 
(Teiefonem cd naszego korespondenta) 


Warszawa. 15. 12. (Sin) Z okazji wycieczki dzien 
nikurskiej do Łodzi uzyskał współpracownik „Nowe 
zo Dziennika” w wywiadzie z prezesem Tow, Akt. 
Manutalrury Widzewskiej p. Aszerem Kohnem na- 


Stępujące iifornacje o ostatnio zawartym  kartz:u 
włóklermiczym: 

Na wsręmę p. Aszęr Kohn oświadczył. że doty: 
Czasowe warunki istnienia fabrykammów pyly nw 


dieaormalne, że groziła zupełna zugładu przciiysiv 
Ww Lodzi. Szczególnie złe były warunki udzielania 
edytów, niesłowność i przecąganie kredytów ad 
Mi "um. Zdarzało się itednocześnie, że fabryk. bra 
ly w. pokrycia podwójne, jedne na dłuższe termi 
Ny w dolurach, które dyskontowano zagranicą. dru 
Zie na krótsze terminy. przyczem zobow.ązama 7a 
daisze terminy pokrywały same faktury . Groziło 
pPrzytem, że jakakolwickhądź zła konjuuktura dopre- 
wadzi do ogólnego krachu. lsiotnie należaio sę Z9r 
Sau.zować, by przeciwstawić się takim warunkom. 
by ustała wreszcie dzika konkurencja. 

A'e kartel nie osiągnie celu. jeżeli nie pozostanie 
załarwiona między imuymi sprawa podatków. Już w 
rozmowie z p. Deweyetn zwrócił p. Kohn uwagę na 
Sprawy podatkowe. W pierwszej chwili p. Dewey 
uwużał, żę podatek obroiowy Spada na konsumenia. 
ale aopiero późnej okazało się. że w rezultacie p” 
Woduje drożyznę. lstnieią pewne dane, że postulaty 

alu w sprawach podatkowych częściowo zostaną 
uwzględnione. Gdyby te postuiaty zostały uwzgięd- 
nione, kartel nie będzie miał potrzeby przystąpić do 
bodriesienia cen. albowiem podniesienie cen otwo- 
Tzyłoby ma ścicżaj wrota dla eksporiu zagranicznego 
a krajowy przemysł mie mógłby wytrzymać konku- 
rencji. 

Należy zwrócić uwagę, że ponadto karte! będz'e 
Mu. s? czuwać nad kontrołą produkcji, a mianowicie 
nad badaniem towarów w składach i OE e A E A a a A by 


Ceren e r aaa a CZE zamknięciu kroniki 
O e z" 


| 


stw.erdzić., źe 
uregulowania produkcji, tro jednak nie spowoduje to 


stnicią wśród członków kartelu tendencje, zmierzają 
ce 
przeciwstawi się tej polityce, 


do sprawy dopuszczenia robotników żydowskich do 
fabryk, p. Kohn oświadczył: 
tyczna jest taka, że wprowadzeme roLotników żydo : 
wsxicli do fabryk pociągnie za sobą ostre zatargi R 


cie do wykształcenia zawodowego, gdyż na 
łódzkim i wozóle na rynku polskim brak jest wykwa 


robtinicy tacy mogą znaleść pracę we Francji, gdzie 


nadmierna iłość «ewarów nie przyczyniła się znowu 
do przediużenia kredytów. W dzisiejszych bowiem 
waliwkach znam mocarze przemysłu włókiennicze- 
go zbankrutowałi, bądź znajdują się pod nadzorem 
sądowym. Jedynie uregulowanie produkcji 


odciąży 
przemysł od niebezpieczeństwa, Należy  (ednax 
ukkołwiek przemys? dażyć będzie du 


zmniejszenia liczby robotników, należy się raczej 
spodziewać zmniejszenia godzin pracy wzgiędnie dui 
pracy w tygodniu. 

D»viero w ien sposób będzie można mówić o dal 
szym rozwoju przeniysłu i o eksporcie dumpingo- 
wym. Dalej p. Kohn oświadczył, że jeżeli nawe: - 
osol *cie 


*u zniszczeniu kupiectwa, to on sam 


Nu zapytanie Waszego korespondenta, o siusunek 


Obecna sytuacja poli. 


wa'k. a cel zostałby — być może — w pełni nie osią 
gnięcy. Natomiast ważnem zadaniem społeczeństwa 
żydowskiego powiuno być dążenie do przewarstwo- 
wienia w pierwszym rzędzie młodzieży, a mianowi. 
rynku 


lifikowanych robotników i rzemieślników, brak for- 
miary, modelarzy, a nawet w obecnych warunkach 


wykwalifikowani robotnicy otrzymują w ciągu TOKU 
obywatelstwo. Mamy przez to I iepsze warumk: dia 
emieracji. Ale i w kraju są pomyślne warunki dla 
wyswalifikowanych robotników — zakończył rozme- 
wę p. Kohn. 


O opiekę nad psychicznie chorymi 


zebranie publiczne w zali rzdy miejskiej. — Uczczenie pamięci 
śp. docent: dra Morawskiego: 


Wczoraj wieczorem w sali posiedzeń Rady Miej- 
Skie. odbyło się staraniem towarzystwa Opieki nad 
‘Psychicznie chorymi w Krakowie zebranie publiczne 

uczczenmi pamięci zmarłego niedawno docenta 


'U. J. dra Juljusza Morawskiego. W zebraniu, które 


mu przewodniczył prezydeni miasta Rolle, wzięli 
udzial: żona ! córka $. p docema Morawskiego, wi- 
*Cowujewoda dr. Duch, dowódca O. K. generał Wró- 
ùewski; wiceprezydent miasta dr. Schneider, prezes 
lzby Handlowej Epstein, profesorowie i docenci U. J. 
.E grono oficerów, lekarzy i szerokich sfer pub: 

Cznośc.. 
O wieikich zasługach naukowych i pracy 6 p, dza 


Morawskiego w dziedzimic szpitalnictwa psychijatry- 
cznogo i opieki nad pyschicznie chorymi przemawia | 
li: prof, dr. Piitz i wizytator dr. Ziemnowicz. 
W drugiej części zebrania  przemawiaiń pryma- | 
rjusz Oddziału VI. szpitaia Św. Łazarza docent dr. ' 
Artwiński i prymarjusz zakładn w Kobierzynie dr. 
Stryjeński, przedstawiając w ciekawych wywodacn | 
brak. i potrzeby opieki szpitalnej nad psyciucziwe 
chorymi. Z przytoczonych przez mowców tych szcze , 
zólów wynika, że w zakładzie kobierzyńskim. obs | 
muiącym oficjalnie 560 miejsc dla chorych, leczyło ; 
Się w rokn 1925 aż 951 chorych. Stan teh na skutek ` 


zamknięcia zakładu dla nowozgłaszających s:€ Zw | 
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PRZY ROZPOCZYNAJĄCEM SIĘ ZWAPMENMIUJ 
naczyń krwionośnych użycię naturalnej sw zarz 


kie: „Franciszka Józefa" prowadzi do E 1REZ9 
wypróżnienia, obniżenia wysokicze oś ków 

wzinożuntej Gdparnośćc: organizmu. Mastrze A UUzW 
ickarskiej chwalą oddawna uznana wodę „Francje źką 
Józefa”, gdyż usuwa pewnie : dnie ZAstw krwi 
w »rzewodzie pokarmowym przy niedu: aroi zoia 
urawieniu. Ządać w upiekucu . Czanuerjacł $ 
D | OOOO ROWY "OO 

e A i 7 =. 
Uczczenie Amundsena i Selmy 


Lageribf w Warszawie 


Warszawa. 15. 12. PAT. Wczoraj z inciatywy p. 
Antoniego Dobrowolskiego, prezesa Insiytniu Merco 


roliwścznogo, towarzysza W pray Auniudstla n8 
„Belzica* odbyła ue w wicikej sui Un.wersytecy 
Warszawskiego uroczystość, peświccona pamięci ię. 
Amundscna, Przemówiewa wygłosili: prezes Tow. 
Geograficznogo Masaslska proi. Loth i prezes [nsi 
Metrorciogikznego Dobrowolski, który w  odLzyc:e 


„Amudsen, ansen i Wikingowie" scharakteryzował 
zasivgi Anmundsena dla nauki i ludzkości. 

Warszawa, 15. 12. PAT. Wczorai w Towarzystwie 
Szw edzko-Polskiem odþyła się uroczysiość poświęca 
na Selmie Lagerióf. Znakomita lileravka p. Nałko- 
wsxa scharakteryzowała działulność i wielkie dzieła 
Sel ny Lagerlof. 

. 14 si 
Bandyci uprowadzają 22 mio- 
LJ . 
dych dziewcząt 

Wiedeń 15 12 PAT. United Pres donosi z Mé- 
xiko-City: W mieście Jieplepes uprowadzili ban- 
dyci 22 mlodych dziewcząt Do miasteczka tego 
wlargnelo 70 bandytów, którzy w chwili, kiedy 
cała ludność małego maisteczka zebrana byla w 
kinie, obsadzili główne ulice miasteczka i ksią 
dzili dynamitem ratusz. Następnie wtarguęii do 
kinoteałru i zmusili wszystkich zebra» ych do. po 
zostama na swych miejscach. Następnie rozkaze- 
li wszystkim kobielom i dziewczętom ustawić się 
w jednym szeregu i wybrawszy z pośr ód mich 22 
najladniejszych -dziewcząt uprowadzili ję. Wojska 
rządowe zostały wysłane, celem śczgama basty- 
lów, kłórzy uciekli w góry. 
je m. O 


żył się przeciętnie do cyfry 900. Dr. Stryjeńsk: pod- 
nióst, że np. Holandja na 8 miljonów mieszkańców 
liczy 2.000 łóżek, a więc dwa razy więcej, niż cała 
Polska o 30-milżgonowej ludności. W województwie 
krakowskiem potrzeba conajmniej 2,000 łóżek dła psy 
chi"znie chorych, a ze wzgłędu na niemożność roz- 
sze zenia zakładu w Koabierzynie w nieskończoność, 
pożądanem jest. stworzenie osobnych ośrodków dła 
poszczegókiych grupy chorych. a mianowicie dła dzie 
ci psychopatycznych. dla epileptyków, idiotów. nar- 
komanów oraz dla kryminalnych przestępców miy- 
sławo chorych. 

Z inicjacywy poselskiej rząd wstawi do budżetu 
pewną kwotę na budowę nowego pawiłonu w Kobie 
rzynie dla 120 chorych. Jest to jednak niewystarcza- 
jące. 

W dyskwsġii zabrał głos wicewojewoda dr. Duch, 
który zaapelował do zebranych o liczne przystępo- 
waaie do towarzystwa opieki nad psychicznie cho- 
Tymi, następnie przemawiali poseł dr, Dyboski, gene 


ral Wróblewski i inni, poczem zebrani uchwalić 
przez akłamację następującą rezolucję: 
„znając całą grozę wzrastającego z dula na 


dzień niebezpieczeństwa, jakie płynie dla społeczetńi 
stwa z zaniedbywanej dotychczas opieki społecznej 
nad psychicznie chorymi. zebrani zwracają się z go 
rącym apelem do władz i organizacyj  Sumorządo- 
wych oraz do społeczeństwao trwałe i jaknajenergi- 
czniejsze popieranie dążeń do zapewnienia psycbica 
nie chorym wszechstronnej, należycie Zorganizowar 
nej opieki społeczuej". 
A 


Prezydent Rzplitej opuścił 
lecznicę 


Jak sie dowiadujemy stan zdrowia Pana Prezyden 
ta Rzplitej pozwolił na opuszczenie w dniu wczorij 
szyin Lecznicy. 

Par. Prezydent pozostanie jeszcze parę dni w Krą 
kowe na Zamku i prawdopodobmie w pierwszycn 
dmach przyszłego tygodnia powróci do Warszawy. 

—O— 

— PAN WOJEWODA Dr. KWASNIEWSKI z powo 
du wyjazdu mie będzie przyjmował w poniedzialek, 
dnia 17 bm. 

— WIELKĄ REDUTE SYLWESTROWĄ urządza 
syadykat Dziennikarzy krakowskich w salach Stare 
go Teatru. Przygotowania do reduty są już w pel- 
nym toku. W naibliższych dniach rozpocznie się wy 
dawanie zaproszeń. Bliższe szczegóły w komunika- 
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Z ZAUFANIEM 


kupuje się od 30 lat dobrze i tanio 
Linoleum, Dywany wełniane 


Firanki i Narzuty 


w firmie 


PZL IŁ LIN [UM 


KRAKOW, RYNEK GŁÓWNY 10. 
Warszawa, Marszałkowska 143. Bielsko, Wzgórze 20. 


50 FILII 


zsżłożone w r. 1897. Założone w r.1897. 


Pierwsze źródło 3 + Największy skład 
zakupu w Polsce 
Części 


FORD CHEVF OLET 


Wszystko stale na składzie 
oraz wszelkie 


Michelin OPONY w: xxx 


Masywy do ciężarowych aut, wszelkie akcesorja i dodatki 
w dużym kb Ubi dia budowy karoseryj i wuikanizacii 


F Dział gumowy 


Wszys1™ Cpony rowerowe — śniegowce. tech- 


AUT nika gumowa - biała krepa -- piyty 


kałoszowe — ktej 
Tanie ceny! 


A 


Poszukujemy odsprzedawców Szybka obsługa! 


M. Rosental i Ch. Tenenblum 


ne. BERSON 


Repr. 


Jeneralna Reprezentacja 


BERSON, Lili 


ul. Narutowicza L. 16 


ul. Narutowicza L. 16 
Telefon Nr 28-30. 
| CHCESZ OTRZYMAĆ 
| POSADĘ? Musisz ukoń- 
| czyć kursa tachowe, ko- 


| respondencyjne prof. Se- 


DROBNE OGLOSZENIA 


18 słowo 20 groszy, dla poszukujących pracy 10 groszy 


BIURO techniczne poszukuje sumiennego i zdolne- © kułowicza, Warszawa, 
go urzędnika, dokładnie obznajomionego z księgowc- | Żórawia 42. Kursa wyu- 
ścią, korespondencją polsko.niemiecką i agendam: | czają listownie: puchal. 
biurcw emi, Zgłoszenia z podaniem warunków i do- | terj), rachunkowości ku- i 
lycrcezasowej praktwke pod „inieligencja* do Biur: © pieckiei, korespondencji | 
ogłuszeń Stattera, Rynek 8. 3006 cr | handlowej, _ stenografji, 


nauki handlu, prawa. ka- 


MLODY energiczny pomocnik handlowy, uzdol- | parafii. pisariłat «qadshaz 
biony podróżu jący z branży galanteryjnej zosta- | szynach, towarcznaw- 
nie przyjęły. <slosie a pod sEpnergiezny“ do Ad- stwa, angielskiego, fran- 
tiristraeji „Now. Dziennika”, 141758 | cuskiego, niemieckiego, 
ZDOLNEGO PRAKTYKANTA poszukuje A Sil- | Pisowni oraz gramatyk 
biger, Kraków, Krakowska 12. Sklep galanteryjny | Polskiej. Po ukończeniu 
id7óg | Świadectwo, — Żądajcie 
-mN — ~ | prospektów! 3187 x 
POSZUKUJE SIĘ praktykanta starszego. Wia- 
domość: Reches Karuelieka 10. 3602x Reklama 
ZDOLNA modniarka ! praktykantka sklepowa po- dźwignią Randiu | 
| AAAAAAAA: 


trzebne zaraz do firmy J. Cypes, Poselska 20. 3562x 
n. S 


ii TA monn sA 


Wydawca: ża Spółkę Wyd. 


1928 


„NOWY DZIENNIE“ poniedziałek 17 grudnia 


Soi 
4 a E 
dA © koszluje 
ka tr uie” o s 2 
„ok 11 W) bio 
JU" ieliźna i 
z é. A 
Sne z 
c, BĘ 
OJ FE Dokładne obliczenie wykazało, = 
a. iż bielizna, którą rodzina składająca 
a T $ się z 5 osób, co 14 dni oddaje do 
pranła. przedstawia wartość okolo 
1100,— złotych. Mydło nieznanej 


marki ! mniejwartościowe tak zwane 
„tanie'” kosztuje jakieś 10—20 groszy 


| SE = RE. ----—-  AEOOŚ NOE" 


na kilo mniej. aniżeli mydło słynnęj 
1 znakomitej marki „Kołłontay € 
pralką”, które pod gwarancją jest niee 
szkodliwe, subtelnie perfumowane 1 
zawiera glicerynę. Pominąwszy Już 
zupełnie fakt. że mydłem „Kotiontay”* 
pierze Się leple] I szybciej, — czy 
opłaca się Szanownej Pani ryzykować 
bieliznę wartości 1100,— złotych 
kosztem „zaoszczędzonych” 10—20 
groszy? Słynne mydło „Kołłontay” 
nie jest ukryte w bezwartościowem 
opakowaniu, za które Szanowna Pani 
piaci niepotrzebnie. Spokojnie może 
7 Szanowna Pani zbadać twardość, za- 
| pach, wygląd ete. tego pięknego, 
j nieopakowanego mydła „Kołłontay”, 
' Proszę o tem pamiętać przy następuem 
praniu! 


Złoty medal na Wystawia w Katowicach 1927. 
zastępca na m. Kraków: S$. GOLDSTEIN, Kraków, 
Zaztępca na Małopolskę: H. GLEICHER, Tarnów. 


|EPOKOWA KSIĄZKA TEODORA KERZLA 


Poteżna wizja żydowskiedo państwa — przyszłości 
Powieść — utopia 


| „U wrót nowego Życia „Alineulanć" 


ukazała się w przekładzie polskim. 
Cena Zł. 10.—, z przesyłką poczt. Zł, 11— 
Do nabycia we wsz; stkich księgarniach. Skład główny: Księgarnia: M. J, Freid i Ska. 
Warszawa, Rymarska 16 Skrz poczt. 371, P. K. O. 470. 


F SIŁY BIUROWEJ 


władającej dobrze językami polskim i niemieckim w sło: 
wie i piśmie, jakoteż piszącej biegle na maszynie. Pi- 
śmienne oferty prosimy skierować pod „Pierwszorzę- 
dna siła“ do Adm. „N. Dziennika“. 35981 


„UNDERWOOD“ | 


FIRMA izaak Wikler, Stradom 5, poszukuje zdol- 
nej ekspedjentki, oraz praktykantki i praktykanta, 
Zgłaszenia: Koletek 5, I. piętro, między godz. 2—3. 

3607 er 


PRZYJMĘ jednego pana (akademika) jako drugiego 
do ookoju umeblowanego. z utrzymaniem. Zgłoszen:a 
pod „Ś. W.“ do Adm. „N Dziennika”, 3389bp. 


WYBITNY talmudysta, wiad 


in. 
nych marek maszyny do 
pisania sprzedaje tanio | 
na dogodnych warun- 
kach nowo otwarty | 
: skład: Kraków, Zwierzy 
I 


niecka 6. 2114 x 


NAPRAWA DYWA- 


NÓW. Dywany perskie. zaopatrzony w zaświad” 


kilimy donaprawy przyj | 40'a największych powag rabinicznych, udzie:a 

mue „Dywan“, Tkalnia lekcji w zakresie Talmudu, najchętniej w sferach 
wanó ilihów: młodzieży i akademickich. Zgłoszenia pod „Talmu 

dywanów, kilimów: Kra Że wyć Adm. ND aż 

ków--Podgórze, Kingi 9, o ziennika“. bg. 


SKLEP Zalantecpjne przy pryncypalnej ulicy sprze 
dam. Zgłoszenia pod  „Intratny* do Biwa ogłosześ 
Stattera, Kaaków, Rynek 8. 3587 eT 


no WYNAJĘCIA. kika mieszkań: 3 pokojowe, 
2-pokojowe, 1-pokojowe z kuchnią, komfortem w 
certrum po cenach przystępnych. Wiadomość ui. 
Lwowska l 13. Restauracja. 14738 

ŚNIEGOWCE odnawia ny najoowszym  elektry” 
tznym sposobem, Prosimy nie zwlekać na ostatnig 
chwilę. Leserkiewicz i Ska Kraków, plac Szcz” 
pański 2. Hoet 


tramwaj 3. Poleca dy- 
wany, kilimy. Geny bez 
Telet. 
2051sse 


konkurencyjne. 
Nr. 1609, 


ZAKOPANE 


Pensjonat „Zdrój: 
E. Lustiga 


połaca bardzo ciepłe pokuje 
komfortowo urządzona, 
lazienka, tarasy. 
Kuchnia wykwintna / , / 
////7/7 Ceny przystępne 
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Redaktor odpowiedzialny: Zygiryd Moses. — Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej7, poć zarządem Maksymiljana Foldmans 


Iózetlńska 36 | 


